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ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTlfROBOTNICZEJ 
ROK li (V) PONIEDZIAŁEK 18 LIPCA 1949 ROKU Nr 193 (1117) 

OLBRZY·M·I .SUKCES 
naszej gospodarki ludowej 
Podstawowe zadania llarodowego Planu na·· rok 1949 

zostały w pierwszym półroczu przekroczone 

Tow. Marian Minor - syn robotniczej Lodzi - 110 
stał w dniu wczorajszym na uroczystym posiedzeniu 
lUiejskiej Rady Narodowej wybrany Prezydentem '111a. 
szego miasta •. 

proc. planu rocznego, Oznacza to I w porównaniu z pierww:ym pół­
wzrost przeładunku o 17 proc. roezem 1948 r. 

4. Na odcinku handlu wewnętrznego 

Lubelski świat WARSZAW.A (PAP) - Pali- go i czynu dla uczczenia Kon­
atwowa Komisja Planowama gresu Związków Za.wodowycll, 
Gospodarczego opublikowała ko· Wprowadzenie nowego syste· 
munikat, w którym między in· mu plac i norm przyniosło wzro~t 
nymi czytamy: wydajności pracy oraz płac ro-
Pod~tawowe zadania Narodo· boczych. 

wego Planu Gospodarczego ca N a ważniejszych odcinkach 
rok 1949 zostały w pierwszym goApodarki narodowej nast!J.pił 
półroczu przekroczone. Przyczy- silny wzroat produkcji w pot6w· 
niło się do tego znaczne wznio- naniu do aiągnięć w pierwszym 
tenie tempa produkcji i wydaj- półroczu ub. roku, stwarzaji!C po­
ność pracy, osiągnięte między \myślne warunki d.o P,rzedtermi­
innymi w wyniku podjęcia przez nowego wykonania planu o:lbu­
kla$ę robotniczł czynu 1-majowe- dowy gospodarczej. 

nauki i kultury 
w l półroczu br. nastą.pił dalizy kwartale z powodu dysproporcJi piętnu)• e reżyserów rzekomego cudu U 
rozwój uspołecznionego aparatu między podażą. a popytem, ule· n 
handlowego i dalsza poprawa gły w Il kwartale złagodz?nm, LUBLIN (PAP) Profesorowie d~alne czynn:ild, zarówno ko 

zaopatrzenia ludności w nrty· mimo to stan zaopatrzenia r.yn- 1 wykła~owey Uniwersytetu Ma śc;ielne, jak ~ społecme, w spo 
kuły rolnicze i przemysłowe. Do ku nie był jeszcze całkowicie rii C~e-Skłodowskiej, ~rze . .t- sob zdecydowany położyły 
zwiększenia obrotów przyezyn!ło zarlowalaj:1cy, stawiciele nauki, s~uki 1 1n~li- kres psychopatycznej atmosfe 
stę zniesienie zaopatrzenia 'iart- W dziedzinie obrotu artylrnta· genc.1.i pracującej miasta. Lubillla rze, wywołanej autosugestią, 
kowego i podniesienie płac pra- mi spożywczymi iloś6 towa!ów, ogłosili list o~a:iy, stwierdza. czy wre.szcie złą w<?l~ nieod­
cowniczych z dniem 1 stycznia rozprowadzonych przez nspoł!lcz jący co nastfpUJe. POWiedZilalnycb mąC'lc:eli spo­
br. niony aparat handlowy na szcze- „Od kilkunastu dni jestdmy kojnej pracy nad odbudową 

1 P I , Zakłócenia na rynku mię!'!- hlu detalu wzrosła w poró,vna- świadkami gromadzenia się w ka demokratycznej Polski. , rzemyS panStWOWY nym, które miały mie.jsce w J niu do I p6łrocza 1948. tedrze lubelskiej, wokół niej, na Oczekuiemy zdecydowanej 
stacji kolejowej i w pociąga.eh postawy Kurii Lubelskiej i du wykonał plan produkcji według zia au~busowe Leyland, .~ilulki. 5. Ogólna suma na'·łado'w ludności, którą. do J ··blina ścią chowleństwa naszego W<>je-wartości w 109 proc. S·64 maszyny do produkeJi śr•il> K guęła. sensacyjna. wiadomoM 

0 
wództwa, czym - z przykro-

Wart~ś1ć prodhukcji ~ pierr ?a. 7.~m~~· no~e ty~·~ o:;Ya:~:;:1~~ inwestvcyJ'nych „cudzie'', jaki miał mie6 ro.ie} śjciąt lis~wierdzić to musimy nie 
11zym po roczu r. prze ·roczy" zmw1ar ·1, m ocar 1 :'< . sce w Katedrze lubelskiej w es S! past_ęrski ks. biskupa 
poziom l·go półrocza. 194S roku (typ folwarczny), elektrow~1ągi, w pierwszym półroczu 1910 ro· 1 stycyjnego istnieje szereg opóź- dniu 3 lipca br. lubel~kiego, komentowany ro:t 
o 24 proc!'nt. dźwigi osobowe i towarJwe, ku wzrosła, w stosunku do ana- nień, co jeat rezultatem zbyt Zdziwieni dalszym rozwojem n:alcie_ przez duchowieństwo 

W okresie I półrocza prmmy~J c~wytaki do węgla, ł?pa~ki tiw logicznego okresu w ubiegłym późnego przygotowania. doku- wypadków, związanych z rzeko diScedJ~. z . 
pań5twowy rozpoczął prodnkeJę bmowe, maszyny papiermcze, 11- rokU, 0 49 procent. Cyfry na.kła mentacji technicznej i pra.wn(lj mym cudem" jako ludzie wie· ą zuny,_ e władze paust-
artykUłów' nie-..+...arzanvch no- paratura do lokomotyw dJło· · d t ·tk '! . . wowe, ktoryeh stosunek. do """" J dów nie są. jednak w pełni po· oraz me os atecznego wys1 u rzacy l nalezacy do kościoła ta t..,.ehezu w Polsce i roz~zerzył wych, urząnzenia. sygnali-i:llcji · „ . " ' .,. spraw kultu religijnego i ko• 

J 1 1 . k równywalne wskutek zmiany Ey- organizacyjnego ze strony nie· dr~gą. wyraz&.m:y nasze . z~an.1e. ścioła okre!<llł niedawno min. produkcję niektórych artyknl6w świetnej, że azocJane potnsu. stemu finansowania inwestycji których inwestorów .i wykon'l.w· ż,yJem;'!' w p1ą.~ym dz~esią. ,ku Wolski, I których pełna demo 
wytwarzanych w niewielkich saletra wapniowa, wosk eyut"'· i ror.liczefl. Stosunek rzeczywi· ców. XX k k di pro k t flo~Aiach, jak: samochody cte_ża-/ tyczn,:r, •bydrol, prf'szpan, coelu· .E'l wie u, w wie u ra a, ra yczna tolerancja w stusun "" stego wykonania inwestycji w Wykonanie rocznego anu mieniotwórczości energii atomo- ku do wydarze6 w Lublinie rowe 3,5·tonowe „Star' ', nad wo- loza slomo-.va. ół 19 •9 k • b , · 'b j pierwszym p roczu " r.i ·u Inwestycyjnego wymaga„ ęu.:ie wej i wtelu zdo yczy naukowych. est nam %11ana. położą bez• 

2. w rolnictwie 
wyniki uzyskane w okresie ~rra· 
wozdawczym przedstawiają. 31ę, 
jak następuje: 

sto!lunku do pierwszego półro~~a 
roku nb. stanowi wzrost o i>~ 
procent. 

w porównaniu do pierw~zeJO znacznie większych, niż dotych Zjawiska te każą. uczonym prowa WZględnie kres fanatycznej hl 
półrocza 1948 roku, jest kor:z;y~t· b. dzić żmudne nieraz badania., u- steril, która doprowadziła do 
niejszy. Tym niemniej na od· czas wysiłków i poważnej mo 1 wieńczone wydarciem tajemnic karygodnych, a jakże boles­
cinku wykownia. Planu Inwe· lizarji w tvm kierunku. przyrodzie, żyją. jednak na jiw,e ~ych I tragicznych wypadków 

cie ludzie, którzy wiedzę starają. .Jak ś!111erć tnł?dej kobiety l 
się wykorzystać dla. celów nisz:_ powa~e obr.:i-zenla ~ielesne, 
czenia zbrodni i panowania 'l'ld zagrazaj'lce zyelu wielu in-

Plan zasiewów wiosennych zo­
~tał wykonany według danych 
rrowizorycznych w 101 proc. 
Plan likwidacji odlogOw une­
kroczono o około 12 proc, 

Przebieg akcji „H" kształto· 
wał 11ię pomyślnie, Zakontrak· 
towano 1.335.000 11ztuk trzo:Jy 
<'hlewnej mięsno·11łoninowej, prze 
kraczaj'!C plan o 26 proc. 

Plan kontraktacji trzody 

W Jeżewie zakończ.ono już żniwa 
W dniu wczorajszym otrzymaliśmy meldunek z 

Jeżewa, pow. sieradzki, następującej treści: 

,nnvm' człowiekiem. nycb osób. 
Wiemy, że w żadnym koście. LIST OTWARTY PODPI· 

le Illie wolno ll"J'Stawia6 w ee. SALI: 
lach kultu obre.zów b~z aproba- Dr. Malicki Stanisław, pro:t. Plan zaopatrzenia rolnictwa 

w nawozy sztuczne w sezonie 
wiosennym wykonany został w 
l 11 proc. Ogółem dostarcLOl:'O 
t'.i81 tysięcy ton nawozów, r,o w 

ehlewnej bekonowej przekrocl:o· 
no według stanu na. 30 ezerwe:i 
br, o 9 proc., uzyskując wyufń 
!63,6 tysięcy sztuk 

3. W komunikacji 

„Rada zakładowa i partyjna organi~acja p~dsta­
wowa majątku PGR - Jeżewo, pow. s1eradzk1 mel­
dują, że dnia 16-go lipca br. zakończyliśmy żniwa 
letnie, dzięk~ podjętemu wsoółzawodnictwu pracy 
ku czci piątej rocznicy PKWN. 
Przystępujemy obecnie do żniw jesiennych". 
Rada Zakładowa Organizacja partyjna. 

- · b. k Dl t UMCS, dr. Frełtag Józef -
ty mi~J~cowego is upa. . a. e. prof. UMCS, Wyleżyńskl A· 

I go ~z1~1 ~as, r';:~d.za 1 .g~~7 dam - dyr, F!lharmonii, Biel 
sb~y b3: k' iz w a r~e --:'1° 1 ski Konrad - członek Zw. Ll 

ie lS upa. or ;ynarm~a, teratów. dr. Ossendowski Ale 
prowa~ą. bezpo~re~on~ . pieL ksander - prof. UMCS. Inż. 
grzym~i duch.own1, ze .1n:ni du- Kryński Tadeusz - dyr. Izby 
chowni ~rganuz:uj'ą., weJścaoe . ~o Przemysłowo - Handlowej, przewozy towarów koleją. •Jsiąg· 

nęly w tonach 95 proc. planu 
półrocznego, co stanowi 45 proc. 
planu rocznego, przekracza.i'!~ o 
13 pmc. przewozy z pierw$Z:?go 
półrocza 19-tS roku. 

plan półroczny o 5 procent, u-13 lat bohatersk1·e1· wa~k·· katedry l obraz.u, ze odpra.wiaJą. mgr. Skorupski Czesław -trzymując 11ię na. poziomie JJ3 przy tym naboże:6.stwa w sposób mgr. Polleha Leopold, inż. 
procent w stosunku do pier'IV" przez kościół ustalony, .stwierdza Szubert Stefan, IDI\"~. Gubarew 
szego półrocza roku 1948. narodu hiszpańskieoo Jąe w t~n sposób publiczny cha ski LPonid. ml!T. Stelłva Józef, 
Półroczny plan przeładanku e rakter kultu. mgr. Fiala Tadeusz, Mlchalako 

portów morskich zo~tał wyko-I PRAGA (PAP) - Z okazji ki narodu hiszpańskiego prze. W wypadkach lubelskich, wa Feliksa - nauczycielka, 
Przewozy osób przekroczyły nany w 95 proc., eo stanowi ~(i 13.ej rocznky rozpoczęcia wal. ciwko faszyzmowi, 14 bm. w mających na celu oderwanie dr. Mączka Józef - lekarz, 

Pradze odbył się wiec, zorgani- tysięcy rąk od pracy, obawia- dr. Jędn,ejewski Ryszard -

K f • zowany przez Towarzystwo my się Inspirowanej przez nie lekarz, dr. Chełchowski Stani On erenc] a Przyjaciół Hiszpani>i Demokra- odpowiedzialne rmpolłtykowa sław - lekarz, Kański Marek 
tycznej. Na wiecu obecni byli ne jednostki akcji politycznej, - asystent UMCS.dr. Kałużny 

• b • b 1• USA liczni emigranci hiszpańecy - której nie chcemy właśnie ja- Wincenty - lel<arz dr. Smo• w o ron1e praw o ywate I republika.nie. Przemówie.nie wy ko wierzący widzieć w koście- tarek Franciszek _. lekarz -

I • k rasowej• głosił czechosłowa,cki minister le. Nie chcemy widzieć w świą mgr. farmacji, Kasperek Józef przeciw procesom po itycznym I dys ryminacji informacji i kultury Kopecky. tyn] wyciągania z podniecone dr. Duda Rudolf - lekarz, inz. 
D .R b i . h d Przedstawiciel Demokratycz- go, ubogiego tłumu olbrzy- RYchart Konstanty, Gn1dziń-NOWY JORK (PAP) - o lace, o esCl'll., Rogge przewod względów polltyeznye oraz Y mich sum choćby nawet na od ski Stanisław _ adwokat, dr. 

Nowego Jorku zwoła.na została niCZ%CY narod<>wego stowarzysze skrymina.cji :Mur~ynów i innych nej Hiszpani.i generał Cordon budowę zniszczonej katedry. Brudkowska Arlel!tida _ le­
dwudniowa konferencja poświę. nia. pracowników Clifford Durr· mniejszości. podkreślił w swym przemówie. Wydaje nam s:ę, iż jest 1uż karz, dr. Hans Tadeusz _ le-
cona. sprawie obrony praw oby- Solidarnoś6 z celami konferen. Konferencje. ma nchwali6 re niu, że naród hiszpaliski, który najwyższy czas, aby odpowie- kPr7.. 
watelskich. Inicjatorem konfe- cji zadeklarowało kilkuset wy. z.olucję, domagają.cą się ,;irzepro 13 lat temu rozpcczął walkę z 
rencji jest Paul Kern, były bitnych przedstawicieli żyeia. ro wadzenia śledztwa w sprawie faszyzmem - walczy nadal z 
przewodniczą.cy komisji do 111praw ligijnego, związkowego, politycz działalności FBI. faszystowskim reżimem Franco 
urzędników stanu nowojorsk ego nego i na.Ukowego. 

Obradom pa.tronują m. in. Wal. Porządek dzienny przewiduje Dotk11·we straty w ludz·1ach 
;~d~~aln°e~~wi~::ra dz~!a1:z0e':O 

Uwaga, Komitety Redakcyjne (FBI), sprawy badań lojalności ponieśli greccy monarcho-faszyści 
Gazetek ściennych pracowników szkolnictwa i U-

Dnia. 16-go lipca br. ł6dzkie rzędników federalnych, za.gad Komunikat Greckich Wojsk Demokratycznych 
układy pracy nadesłały nam nienia. cenzury w sztuce t natt- PARYt (PAP) - W kole.1. JedrL.'l. z grup szturmowych 
pierws7,e egzemplarzo gazetek ce, procesów wytaczanych ze nym komunikaeie z frontów Armii Demokratyewej zaat!lko. 
ściennych na IT.gą wystawę <fa wojny domowej w Groo,ii Agen wal• w nocy patrol 7.andarmeri 
zetek ściennych fabryk Łodzi N · · f ' ł cja Elefteri Ełlada donosi, że w dzielnicy Kato Toumba w 
i województwa łódzlde~o z O- owy mm1s er OSWl3 y w rejonie PogoDti i Zagorii Saloniikach. 2-Ch żandarmów zo 
kaz,ii 5.ej rocznicy PKWN. R S FRR (Epir) nieprzyjaeiel rzucił po_ stało zabitych, a 3.eh odniollło 

Okres nadsyłania gazetek ważne &iły piechoty, artylerii i rany. Uzbrojenie patrolu wpa. 
ścien.nych przedłużony został MOSKWA (PAP) - Prezy. lotnictwa przeciwko jedno~t- dło w ręce grupy szturmowej. 
do dnia 20 lipca br. do godzi- dium Rady Najwyższej RosyJ- kom 159 brygady greckiej. Ar- Również w mieście Katerini 
ny 12.ej (termin ostateczny). skiej Socjalistycznej Federacyj mLi Demokratycznej, które pa- (:Macedonia. środkowa) grupy 

Gazetlti należy składać ilo nej Republiki Radzieckiej zwol nują. nad tym obszarem. W cią szturmowe Arm1i Demokratycz. 
}!~dake.ii „Głosu Robotniczego" niło Aleksandra Woźn : esień. ~u czterodniowych -.valk nieprzy nej dokonały ostatnio dwóch u. 
przv ul. Piotrkowskiej nr 86 - skiego U' stanowi.ska mini~tre jadeł poniósł dotkl' Je "tra•y danych wypad6w. Nieprzyjaciel 
dz'~ł K<>r~pondent6w ; <fa.ze. oświaty RSFRR. w ludziach. Wojska demoknty_ stracił 50.ciu zabitych i ran. 
tek ściennych. Prezydium Rady .Najwyższc.1 ~zne zdobyły uzbrojen.ie dwóch nych. Szereg nieprzyjacielskich 

Redakcja. \RSFRR mianowało Iwana Kairo kompanii nieprzyjacielskirlh. A. samochodów ciężaroWYCh ~sii.-
„Głosu Robotnieze1lo" wa ministrem oświaty RSFRR, t~ Z-Oetał odparty. dzono w powietrz~ 

Dotychczasowe wyniki śledztwa 
w sprawie śmierci Heleny Rabczuk, 

WARSZAWA (PAP). Jak nas 
informuje Prokuratura Sądu 
Apelacyjnego w Lublinie, śledz 
two, prowadzone w sprawie 
śmierCi RabcZUk: Heleny 1 ranie 
nie 19 cBób wykazało dotychczas 
co następuje: 

Dnia 3 lipca. br. w Lublinie 
zostały rozpowszechnione wiado 
mośei o rzekomym „cudzie", któ 
ry misł llllie6 miejsce w kate. 
drze. Aczkolwiek komisja, powo 
tana przez ks. biskupa Kołwę 
stwierdziła, że nie ma żadnego 
„cudu", władze kościelne nie 
tylko nie przedsięwzięły :7.ad­
nych kroków w celu wyjaśnie. 
ni11. istotnego stanu rzeczy, lecz 
nawet wydały zarz:t,dzenia, kt6 
re przyczyniły eię do wzmożenin 
fan.a.tyzmu i orga.nia:owarnia ua_ 
nłvwu. Q!tumanj,onyeh. _więrnych. 

Ksią.dz Forkiewicz, pierwsizy 
wikariusz Katedry lubelskiej, 
wyjaśnił: „Ja osobiście nie mo. 
gę stwierdzi6 ,,cudu". P<>c.zątko 
wo myślałem, że z kropidła mo 
gła upaść na obraz kropla wody 
Ktoś mówił, że mogły to być 
ba.kte~oe, które wytworzyły 
ciecz.~ Mam przekonanie, które 
miałem od początku,' że tv. nie 
ma n.ie nadzwycza.t.1ego". 

Dotyehc~as wyniki śledztwa 
pozwalają. stwierdzi6, że wyp!!d­
k.i, które mi-ały mic;jsce 13 li~a 
br. na terenie Katedry luhel. 
skiej, a mia.nowicie śmier6 Rab 
czuk Heleny i ranienie 19 osóh 
zoet6ły spowod.owane karygo~ 
nym postępowan .em or~ani.zato 
r6-.v tłumnego napływu ludzj, 

Dalsze filedztwo :w. iokv 

• 
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Robotnicza Łódź pięinuie 
haniebne nadużywanie wiary przez reakcy;ną część kleru 

i żąda uregu~owania stgsuniów Kościoła z P ństwem 
na · podstawie ośw;adczenia Rządu Rzeczpospolitej 

Rozwói prac PDT 
wyrazem Ylzrostu dobroby tu ma 

25 milionów klientów dokonało zakupów 
za 20 miłiardów w I pólrocz u rb. 

Powszechne Domy Towarowe 1.496 miln. zł, Lódt - 1.200 mi· 
obsłużyły w pierwszym półroczu I lionów zł, Szczecin - 1.0-10 l!Ji· 
br. 25 milionów klientów, któ- lionów złotych i Poznań - 1·3{; S 
rzy łącznie dokonali zakupów na milionów złotych. 

Wypadki lubelskie znalazły jak i nie wier:tący, że potrzebny 
głęboki oddźwięk wśród łódzkich nam jest obecnie spokój i równo­
robotników. Wydanenia, które waga ducha, ż"hyśmy mo~li pre· 
spowodowały śmierć młodej dzie rować nad odbudowę naszego 
wczyny i ciężkie obrażf'nia 19 O- kraju, nad przygotowaniem lep_ 
~ób spotkały si~ z surowym s~· 571'!(0 jutra dla nas i nasz\"ch 
uem naszego społeczeństwa. dzieci. . 

Załoga 
„Elektrobudowy" 

· pro'estu·e 

Ogromna sala świetlicy Zakłn_ 
dów Metalowych M-3 jest 

do~łownie po brzr[!;i W) pełniona 
ludźmi. Około BOO osób robot­
ników i pracowników biurowych 
zebrało się i słucha uważnie pre 
lrkcji tow. Chrapkiewicza. 
w~zystkim już znane są wydarze 
nia lnbrlskic, ale nie wszyscy 
jt>szcze zdali sobie Jasno sprawę 
z sensu tych wydurzrń, z ukry· 
trch sił, które dokładnie wyreży_ 
aerownly i przygotowały całl' to 
tragiczne „widowisko". Tow. 
Chrapkiewicz mówi o wszystkim 
w prostych, dla każdcp;o zrozu_ 
miałych słowach. Tak 'amo ro­
zumuje każdy trzeźwo myślą.cy 

katolik, który z•laje sohie s11ra· 
wę, że głęhoką wiarę ludzi wy­
korzystano do relów znpPłnie 

przyzienmyrh, do zorganizowania 
antypaństwowej demonstracji i 
do W)łudzenia poważnych sum. 
Specjalnie prz<'mówiło wszystkim 
do przekonania końcowi' oświad 
czenie tow. Chrapkiewic/.a: trraz, 
kiedy klu~u rohotnicza wytęża 
\\szystkil' Milv do przecltcrmino_ 
wcgo wykonania p anu, kiedy ro­
hotnicy Warszawy kończą wspa­
niałą trasę W- Z, kiedy "hłopi 
nasi przywmili .iuż <Io zbieranin 
pir!rnych nrnclzajów wlai\nie te­
raz l'lemrnty rcakryjnl'. które 
silnie opicrajQ się na reakcyjnt'j 
l'i:ęśd klt>rn zorganizowały , ... li_ 
ł)rzHą manifrstarję w Luhlinil' 
żerując na riemnorie i zarofoniu 
prwnl"j częśri nas7.l';i;O ~połer1rń. 
atwa. 

Zebran:e 
w zal<ładoch Weigta 
Hl Zakładach Weigla tow. Jó­
l'i zt>frzyk zgodnie ze swą za­

powiedzią przemówił wszystkim 
„do zdrow<"go rozsądku" Słusz. 
nil' bowiem zaznaczył, że każrla 
sprawa wymaga przemyślenia i za 
stanowienia się. 1 kiedy po pół 
godzinie schorl~ił z mównicy 
wśród zehranych ugruntowało sit' 
całkowicie przekonanie, że „cud' • 
w Lnbliuie nie hył przypadkim1, 
że cud w Lublinie był z góry 
przy11:otowaną i obmyślong akrj~. 

Oh Michalak hłlzpartyjny ro­
hutnik metalowiec o,;wiadnn, ie 
jf'61 11ruktvk11jęcym katolikil'm, 
ale może \\ łaśnie dlatego ol111rza 
!!O to narlużywanie wiary katolir 
!dej. Dlarze~o - pyta si~ do­
koła zebranych towar1yst.y - hi~ 
kup dopiero JIO tygodniu nll'­
mento\\ ał wiurlomość o cncl7ie, 
kil·dy jn7 L11ltlin hyl l•<'łen pąt· 
nikć1w. Oh. Mirl1alec (także bez_ 
partyjny i wierzą<')' l mówi, że już 
dawno ni<' po•loha mu się sta­
nowisko Kościoła wobec Pa:O.stwa 
Nie można ~ię zrt>8ztą dziwić„ dla 
czego Wnt;kan zidr <Io nas ta­
kę nienawi;cią - nil' dosta.ir 
przl'cil'Ż rak juk przt>d wojnQ 6 
milionów dolarów rocznie- z ty· 
tulu „świftopietrza". I.o tu cln_ 
żn mow1c - rlorrnra rohotnik 
Rnclziń~ki - każcly kto ma tro­
cltf olejn w głowi<' musi spoj­
r1.er krytvrzni~ na te 

Najlcpie.i wzi~r się do pra 
ry a ona .lu nam największe ze­
,1„wolf'nir". 

Nikt w Police relr9i~ 
nie przf"śla"u"e 

P odohny przf'hi<'!!, nnałn r.rhra 
nie w Znkłaclarh Crramirz­

nych przy ul. Prórhnika Pnrloh 
nil' koru!'ntowały to wvoar7.f'nie 
rohotnicP ob 0T1 Sokołow•ka. 

Hucznymi oklaskami wyraża· 
ją robotnicy swę solidarność z O­

świarlrze„i<'m prrlcgenta. Jesz_ 
rze gło.iniej okla~knję i wiwatu­
j~ na cześć Poll'ki Luoow..j, na 
C7f'ŚĆ zhlifajęrc.i się piątf'i rorz· 
niry Pr<WN-11. Jrrlnomv<lnie 
przyjmujQ uchwaloną rrzoluri~. 
która irntępia i piętnuje zajśria Knchnr~ka i Woźniakif'wirr.. któ 
lubelskie. r<" .inż po W)j>du " sali na •rho 

rla<·h żywą prowad7.iły rozmowę 

Gdy Niemcy nas 
mordowali -

•• cudu ' nie byto 
Nie prędko opróżnia się sala. 

Tt. i tam zosta.ilJ je•zczc gn1pki 
lurlzi którzy żywo komentuję 8pra 
wę „cmlu" maięcrgo rzekomo 
miejsce w katedrze luhPlsldt>j. 

Robotnik montowni frrzy Dęb 
fiki głośno dowo•lzi: SirrlzinłPm 

trzy lata w obozie w Brzezince. 
Wirlziułem na własne orzy takie 
o•,rucieństwa o jakich nikomu 

przedtem się nie śniło. W moich 
oczal'h katowano lud/.i na śmierć, 
pakowano <lo pieców krematoryj_ 
nych, morzono j!'łodem. Dlacze­
go wtedy niP. r.rlarzył eię torlen 
end? 

Dla. nas „c:tdem •' są z budowa 
ne pracą naszych ręk nowe 1ło­
my, nowe fabryki, te nowe m<i­
fity na Wiśle, trasa W- Z. To są 
endy umysłu ludzkiego i pracy 
rąk lmhkirh - mówi robotni!, 
Frnnriszek Ś" iqtczak. Za iśria w 
tublinie - to rohota wywrotow· 
~ów. 

Uśmiac sii: można ~łuchając 
Głosu Ameryki - dodaje nawi­
jaczka silników Maria Bartosiak . 
Na cały świat rozpowiarlaję teraz, 
ŻP w Pohce tak jest prześladowa 
na religia, że aż obrazy płaczę. 

Dlarzego luterańska i heret\•rka 
Ameryka nie interesowała się na 
azym losem podczas długich lat 
okupacji, dlaczego wtedy nie mó_ 
wiła o żadnych curlach ! 

Dingo jeszcze ro7.brzmil'wają 
te i tym podobne wypow1enz1 
wśrórl rozprawiających żywo ro· 
botników Zakładów M-3. w~zys_ 
m: ~I z~wdni, zarówno wierz11cy 

• 

Był} one jcrlnr11;0 z<laniu. ŻI' wy­
dorzf'nie w Lublinil' tn rohnta 
rf'akcji. W Pol<<'<' nikt rrlie:ii 
nil' prrf'lh·li1ir. w nirrl1it"lf pr7.I' 
deż kto f'hrr rhorlzi rlo ko-Irin· 
łfm·. k•irża wvpPłniaię hPz pr1p_ 
nkód ~wo.ie obowią>ki kapłań. 

~ki<'. I.o tn dużo mówir, pr/.t"-

U hiPgl;r tytlzirń hył wiiłow:i::} 
i 1n ko(1r7.rnirm n:i..Jwiększ:~go 

procesu, jnki przypniłł do rriz. 
•:;irl?en ia pnJ, kim sąclom. proce 
su D:iboszyl1•kieg~ . Wyrnk zn. 
padł t.ak1, .}n ki j~d.vn'e móel 
h;vc przPwidywa.ny. Ten, który 
1.nnr7ed'.lł •ie ohrvm i-iłom. ten 
który poorłnił n,zif'•ią tki rnzy 
1.r1raiłe •wP~o n11rnił11. 7.<>•1111 
„kaza~y na ~m er~. 

Wraz z nim ootępiaią.cy wy­
rok już nie tylko "ą.du, alp i 
historii n~h-~'Zeli w:<zyscy ci , 
kt6rz;v c.z~·n li pcodohnie, j1tk en 
d.(>('ki wnt.a7.ka z MYŚ]Pnir. 
W~;v:<cv ri . kMn;v w gnh1ne. 
tach „ilwó;pki", w ernigraryj­
nvrh hotrln~h, w mroknch knm 
nirnrji ; w riemnwh znkamar­
karl1 zclrailv ~zulrnli wła„nPffO 
i włn~nl'j kla!<v pożytku, •n Pf' 
nę zgnbv ojcz~·Z'!lv. za renę ż~· 
cia i 111\'ki mil'ot)nów Polaków 
W!>Z'l"Stkich t•ch nnpi\'tnown! 
wyrok są.du, .;ydany nn Dnh 
~zyń,kiego. 

Tym, któr,vch ondomlła gorycz 
faktu, że żyde i.eh i krew, s1: 
fowane dl11 ojczyz'l1_'1·, wykoriy 
~tywali ~drnkv - trzeba przy 
pomnieć. że "ann.rvjnĄ „dwói. 
ka". ~11.narvjna klika. rały tak 
zwn.nv „ohóz nar·-ilowv" - to 
jP!<7,MA' wrale nie naród. że ci. 
któr~·rh potl'nil wyrok hi~t0ri ' , 
to oł.Jrn. rhora narnśl na rielr 
narodu pol~kiegn. 

Bmviem ani rzndzt•u1e sił~. 

ani narzuca.nie swvch konceocii 

deż w zrnjnowanych mia,tarh 
Wars7.awie, Gdańsku i Wrocławiu 
orllmdowuje się za pieniędze pań 
stwowe ko~cioły katolirkie. Przy 
,łurhujęc się tej rozmowie inne 
rohotnicl' kiwają potakująco gło­
wami. Tak to wszystko prawda. 
Trzeba wszystkim opowiedzieć i 
wytłumarzyć, żeby nie dali się 

otumaniać wrbgiej propagamhie. 

Wi-łama zabiera głos 

N iewielka sala szkoły przemy­
słnweo.i przy Widzew~kiej 

Fahryce Maszyn z trucłnośrią zrlo 
łała pomieśrić cisnęcych się ro­
lootników. Ci, dla których za­
hrakło miejsca wewnątrz bndyn· 
ku ohsirclli gęsto okna zaglądajęc 
rirkawie <lo wnętrza. 

Orlbywa się masówka posw1ęro 
nu omówieniu ostatnirh Śrl'dnio­
wil'rzm•rh r.aiśr lnhelskirh. Kir­
dv prl'IPjl;f'nlka w iywyrh •łowarh 
ol•rozu.i<' przehir~ tanatyrm<'i 
flit"lgrzvmki wywołane.i rlla polL 
tn111vrh <'elów przez rnkcyjnę 
c~'lść ·kleru, na 'lali wśród robot­
ników o<lrzuwe się wzbil'rającl' 

olmrz!'nie. Towarzysze rlzirl'! 
~i~ między sohą po rirhu uwaizn­
mi. 

Ter1tz to im się zarhrie\\u cu­
rly rohir ulr kif'dy ludzi<' ginrli 
orl niPmir<·ldrh homb. kiedy mia 
~ta nasz<' płonf}y ogniPm poi:t­
rów to nie tylko żadnych .,cit­
dów'' nie robion.1., ale ani Ojciec 
·,71„t,y. anl c1Ji'lllopat na~ naw•1t 
''c 1•<;ilo'l"1~l bro:i.;ć, i ż•dna fi~u 
rn nie l'IPEyła. nawet palcem lit'!· 

·ry temu z~pobiPc, 

di rohntniry urhwalaię iedno1do 

śnie reznlurję pnt('pinii;irQ orf!;a­

nizatorów rzekonwgn h1hPl•kif'.;o 

cudu. 

Burzliwymi oklaskami przyj­

muję rohotnicy Wł-Fe-My odczy 

tanQ rezolucję. Czuję eię wyraź_ 

nie, że ci świadomi proletariu­
sze, robotnicy-metalowcy 20decydo 

wanie przeciwstawię się próbom 

siania zamętu w naszym kraju bez 

względu na to kto byłby organL 

zatorem reakcyjnych manifesta_ 

cji. 

• • •• 
Podobne zehrania odbyły się 

w dniu wczorajszym w PDT i w 

wielu innych zakładach pracy w 

Lodzi. 

Mumę hli~ko 20 miliardów Lł. Pomyślne wykonanie p6łroc·z-

Plan obrotów, który wyno~ił nego planu obrotów po.:1p la. 
17.670 miln. zł, zo~tał przekro· przypuszczać, że plan roczny w 
czony o 13 procent. W porówna.· wysokości 39.855 ruiln. zł, w~!a­

niu z tym samym okresem ub. nie znacznie przekroczony, yrze­
roku, ł~l·zne obroty wszystkit•'1 de wszystkim w związku 7.e ~h· 
domów towarowych wzrosły o łym poduosicnicm się stopv :ly-
163 procent. ciowej 1 wzrostem siły nabl'W­

Poszczególne domy towarowe czej mas pracujących. 
w większych miastach zn'l.CZilll' Do dalszego wzrostu obr'.ltliw 
przekroczyły ustalone plany l go PD'r przyczyni 8ię także wnro­
półrocza. Najwiębzych obro~.Sw wadzenie nowych, atrakcyj'ly~h 

dokonał PDT we \Vrocławm - towarów do sprzr·daży, jak row·-
1.757 miln. zł. Na drugim millj· nież uruchomienie w II półrnuu 
scu znnlazły się trzy wa~:mt11T· nowych dornów towarowych, ::i,1ę 

~kic domy dzielnicowe - 1.5:1n d1y innymi dużego domu towa­
miln. zł, dalej Katowice row<'go w Krakowie (22 lipca}. 

-~~~~--~~~~~~~~~~~~ 

O czqn1 piszq inni? 

&losy prasy radzieckiej 
hfoskiewska ,.Prawiła" w I „Izwiestia" drukują duży ar· jest artykuł Chomutowcj pt. „K<> 

artykule wstępnym p1dze tyku! Pieremysłowa. o archit•Jk· go chce oszuka6 Brytanskij So-
0 pracy rolników radzteclttch, tur;-e i ~rz~~zcniu wsi ~ołchozo- juznik". Autorka, która przeb,r • 

. . . . wc,1. Dz1e11111k proponuJe utwo wała w Anglii, pisze, że wbre'" 
zestawrnJąc polozeme chłop,;twa rl:eoie specjalnego organu, w 'kt6 przcch1valkom wychodzą.ceiro w 
\V krnjach kapitalistycznych 1 w rym L~·loł.Jy skoncentrowane kit- }foskwie pisma „Brytanskij f:o· 
ZSRR. · rownirtwo buc1ownictwa wiej juznik'', s~tuacja mieszkaaiuwa. 
· Or~un radzieckich zw1ą~k1'1w I hkiogo w skali ogólnokrajowoj. w Anglii jest katastrofalna. Au­
zawodowych „Trud" pi~ze '!V Lr· Izwiestia., „Trud, Krasnaja torka opisuje dzielnice roborni· 

~yk~le w~tępnym o. zadan.al~l', , Zwiezda i 111nc dzienniki zami~8Z cze Loniłynu, kt6rych mies~ka4• 
,Jakle sto.Ją przed z~nązkam1 rn· e1ają artv kuły z okazji 15·te.1 . . , • 
wnr1owymi w dzi!'dzinie uspraw-, rocznicy śmierci wielkiego JH~a- c.v gmrzrlzą. 111 ę. w nędznych : 11• 

ni_e~ia. ~rnc·y wśrild inte ligu.ie.ii rza ro•~·jskiego,1 Czecho:i''a. \drrach, po7;h~. w~onycb wszn?k. :h 
''"l"J•kl<'J. W „Prawdzie ' znm1eszr,znny urząiłzeń lng1emczoych. 

l(olon:alne meto::/y 1mperrołistów 

Prawda o życiu pewnego na.rodu 
„Krasnyj Flot" · zamie~z· w rcr„nzji czytamy, że pra~a i jace kolonie lmpcrigm Brytyj_ 

r?.a art: kuł pt. „Prawda o raJio an!!irlskie starają się skiego żyją nadal w nicznośnyd1 
żydu pewnego narodu". o~tatnio odmalować życie naro- l\'arunkarh. 

]l'st to recenzja książki tlów w krajach kolonialnych w Ksi;tżka W;iltona w zwięzłej, 
.,Dok:id zmirrza Połurlnio .iak nnibarrlziej 11ęrzowyrh bar· ule mimo to bardzo wyra?.i~rej 
wa Afryka" pióra D-0111.!lo· warh. Do tego <'l'lu <łąży w formi<' opi~uje walkę lmlno~d 

W Il K · 'k t s?.cze_v.ólno~ri zor!!anizowanv. w Afryki Południowej o wvzwole· sa a one. s1ęz a a u· i ~ . . : 
ka ała się k ks' f Londynil' w <'Piach propaganrlo- 1111' spod 1anma kolomalnef!o. 

z . na ryn ". 
1 

. • „ Rozpocz\·na się ona od hi~torii 
garsNm w przt>kładzt<' ro· . wyrh tzw. „Ml<'.SlflC knlfmu". , . . .' . -

1 
·d • . i ::t · 

sri lf11~.!~ • I ,Tymcz.a:wm narorly zamiPszk~ 1k1J.a~zumm1
1 '." ' Y.' if~1. mdurzy°Vt'ł 

, < 1r 1. na \'j!:QCCJ: f:l.'\.Wntl' o na-,.'t 
MiP.jsk1ei Rady ·No;odowei I ro1h1 ~antur W~hOfl„ prowa?zl " 

czyf<'lmka do wrot piekła, ktore · 
·z Obrad 
Cała Lódź h. • f · 

0
;;, było <lzil'łem rąk kolonizatorów 

0;.JJę a Z3S ę~.,.' em zarhodnirh. Dalej przetl oczyma 

D ; I • h- Rad Na rod o ll'Kl ych r1vtrlnika .;taje ohraz dziesirjs7ej . 
Z• e ~ ll 1C0 W Y C' ,,.„ AI ryki Południowej, w której 

.Na w,;,tęp1~ wczorajszych o_ Sądu Apelacyjnego zgłosJ Jed. kara me byłaby w i<tan1e wy- 8znlejt' rciim nciFku ra~owl'ęo i 
brad Miejskiej Rady Narcdo_ nom:vślnie przyjętą rezolucję w równać ogromu jogu zbrodni i hf'zlitosnef!:o wyzysku ludno~ri tu 
wej minutą. ruilrzen a u.czczono związku z procesem zrlr:ijey ~zkód, wyrządznu,\·ch Pań~tw11 hylrzej. 
pamięć t.ow. Dymitrowa - wiei Acl-0 ma Doboszyńskiego. narodrwi polskiemu". Jak wiadomo, gospodarka tlnii 
kirgo rcwoluc;j<Jni~ty i n !e.<itm- „MRN czytamy· między W dal»zym r~ągu obrad rad- Południowo-Afrykańskiej znaj<lu 
d1-0nl'g-O l>ojownika o wnlonś<' 111n.''.m1 w re-zo~rji - z '.)hu- m postanowili znie«: instytucj'< jl' się w rękach europe.i<!dch im 
kln~y rohotnicil<E>,i. rzeo1em p ęł?u.1e rolę a.~euta kole;{ium Zarządu Mtejsk'ego w perialistów, którzy pantiją ni"po· 

Na wniosek 1-go 8ekretarza nhc<:gt w,nv1:idu Doboszynsk1e. skłail którego wcho<luili ławnL dzielnie w przemv!ilf. i transpor-
Dzielnicy Starom ej!<kiej PZPH go i jego inspiratorów w rodz!! cy. Funkcję jej będzie odtąd ,' D . h . k' 
tow. MichP.linv Tata.rkównv. · M"l ł · k · h któ spelnial prez.vdent oraz wire. ril'. 0 01 " nplezę wszyst · ie . . :J1l 1 w aJc.zv a 1 1·nnyc , rl · b' tw • t F. • 
·która była urYertnikiem de lega rzy w da1«zim ciągu w kraju prezydenci. pr~r ~1~ tor~ a uzv_ t>czno ci P~~ 
cji polskiej na P"grzeb;e tow. i zagranicą., zn ~ute dolarv, pro N~~-tępnym punktem por7.ąd- hhr7:n"J. oraz 90 proc. ~rorlnkci1 

Dymitrowa w Sofii, uchw<1lili \V~dza 7,ilraclz,;ocką robotę na ku ohr8d b,·ło p-0wołn.nie ilo ży rolmcz<'.I· Ustawy przyJ~le w O· 

mdni w,v!<ła.n e kondolencji do ~zk:dę polskich mas pr3.('>1.ią- cia DRN Poradnie i P6łnC\'C. krt>•i<' rzędów zrll'lflaroweneiw ra 
narodu hułErnr~kiP.g-o w imienin ryrh. ~[RN uważa ka.rę v.-ymie W ten «posóh miasto nasze zo_ sisty Smutsa, jak równi<'Ż obrcne 
śwhtn prn-<'v f,ndzi. tzoną. Dobo1<zyń•k ' em11 za •łusz stało w całości objęte Z'.lsię . go premiera Unii Południowo· 

Tow 'l'nl'illing - prokurator ną. i "TJrnwieiłliwl,!, rhn~ Ż<iilna giem R.id DzielnicoWych. Afrvkań•kie.i, Malano, przyspie 

widowni tygodnia 
Ponury proces Dohoszyńsk•ego 

i J.istor!a ks. GurflaC'za 
pohtyczny<:h przez zmonopolL 
rowa.ną. propagandę, ani mohili 
zacja do pogrnm~wych zbrorlni 
- nie dały burżuazji i jej po 
I tyczn.nn pr1..ccktawicielom 
"'Bnacji i . endecji prawa do u_ 
toż.•amiania si~ z naroiłem. To 
właiłnie nikt 1111nv tvlko naród 
w.\·rinn rn•hnt)CY. wr~ód zdrnił~· 
i 1;aprzn ń"twit m i n. i pq•rrez 
nrorl'• noh~~y11Rkiego. 

* • * 
Ouok ponure'.~O relrnrclu, inki 

zdohYI ~hie poił względem w . 
krf'R~ prre<'~ Doho~z:ń~kiego, 
m1m,v do za.notnw~nia .ic•ur.e 
.nnv rekord. Nall"ŻV 011 he7. 

•rir~l'cznie do księd::~ Gnr~nrZa 
nlarZP!?oł O, to cnh hi , tl'r' · 

Zaczęto. i<ię od tcgn, że k~i~d · 
Gurgacz, jezuita 1 Nowego '1;i 
·za, wi<łal l<nę•el:rnem w za kl:· 

•lzi<' sióstr ~lnT.ehn 'orze k w Kr~· 
nicy. A le zamia:o.t "'Pnwi'.ldnr i 
poucz·nr ś1vię.tohliwe siol!ltrzycz­
k i i kh klirntów, ksią<l,z Gnr 
~at'Z wolnł miee do czynienia z 
hand.Ytnmi . Zl'hrnł "·ięc hąn<lf' 
młnił~·rh m<:7,1·1~"7. ll . pnurzył 1eh 
Ż<' jest „~wirtą sprnwą" mor.d• 
1'0 Pt1 iP lmiloW'T!irzvrh Polski I, 
rlowe,i i rahO'l\'R ~ie ich mienia . 
no i... rozooczał dział.alnogć, 

Ale n ooługo ,,p-racował" sam. 
Ot-0 spotkał si~ z większą tm'l. 
dą •. Emira" - ,Józefo Pióro i 
1'11) krótkie; pogawi:<l(·e pr!1Pz,>­
li :rn-e watah~. „Emir" pomstnl 
iłowóiłrą.. „Rem" właśnie ńw 

ks'~dz H11T(!'lf.<'7. M!"t~ł :i"J!r 
7.1191 \'PCI). • 

. Ale awant.urnieLy jezmta nic 
miał zam inru, jak wielu i.n n~·ch 
f1r7,eil nim ogr~ni~z~·ć s·ę do ro 
li „w~t("PCY do ~nrnw rrligi.i­
nvrh" hrr~7fo hnnclv. N"il' wv. 
•t~rnn fo nrn mln kn prh nn 
Owszl'm •tnłę. hrewinn i ~ '""' 
~więtP miał 7.1\W~·ze przv ~ohil'. 

A 1r n.o~ił ta k7.e i n11rzędzie zgr• 
łn n <> 1it11riric1.nr. mi~nnwirt•· 

il-0hry, Rut.nm:ih·rznv pi•tr·lrt 
l k"iail7 r.ur!'~"7 wziął nn ~IP 

hiP trosk~ o rn"nntrz('n1P hqu 

1lv w piPn ;ad~"· Prt"łvV\r&ł Z!'rtr· 1 

'liznw:ir< nnn~il nH R'nk Pnl•k 

w KrHkowie. o Mnici rhrinl "­
hrahownć ka• .. Prn kniejowego. 
w„zy:<t.ko nif' nilnłn •ię. A ż Wrl' 
"Vcie w hioh· i11irń w 8ró<lm r 
órin Krnkn"·" nn >tliev f:l7.p1tnl 
'1l'i . na rzPIP <7-l'Ari n nzhrn.i· . 
ny~h 'hnitd1•t6w nnparll na 2-rh 
'"nźnvrh Rllnkn ~. ole-k :1.nrn'" 
knwvch i 7.rabował im 3 m ' lio. 
ny złntsch. 

Ale i t~n mi.pad się nie ndał. 
Wszysey jt'go nc~tnicy znale. 
;;Ji się za kra.tarni, a wrnz z 
n'mi ks. Gurga,',z. 

Słv<o.zeliśmy n takich, kt(irzy 
kontalł.tu.i1> się z bandami i 
gz;pit"gami. Wicl•7.i!'l Amv takich 
kt6rzy prze•how'\"Wl'łli 1 hł1 g - _ 
sławili hroń hanilyrką. „KnpP!a 
'·<'iw" h"nc1vckirh nalin;vliśmv 
ini kilim. A le rrkoril li ktvwno 
~ci w hanilził' n11l!'7.v hez wnt. 
pil!'lliĄ il<l hi\"ilZR (}llr'!RC7.I\, 

Nicwątnliw,,. 11zn.a to kiedyś 
"<'!d. pnril ktńr~·m •tanie. A IP 
ni!" zn.rirlrn\':'in ro innrl{o. Oto 
kilkn dni min<'łn oil tf'g'" rrn•n 

n ikt w hif'rnrrhii knśriP!nri 
nif' nnm„•l~l n Ml••rf)(lzeniu „ię 

od h." flurgnrzu, ~ rmtępif'tiill 
'"i f'rl 7R. hn 11 d~·t:v . 

Cn-prnwda. cn·ż m:t:it) to zr • 
hic< ri. ktńrz• t'11Pru.ia knnn11rh 
tv •wYrh poilwlniln'<"rh 7 t.akim 
np. Dnhoo1n1~k m 7 Ci. kt.ńrz:v 
narazili w Luhlinie tv•iii,ce win 
n:vch nn nielt1d1.k~ p1JoniewiPrkę 
:;i n·„którvch nnl"'r' ~·, ~~1·nrf> 

* • * 
A Pol~ka Luc1owa c11'1g111e w 

~~órę murv "-wvrh fnhr'l"k i do_ 
mów mie~zknlnvrh . <>troi się w 
rzntnśr i świeżość, abv godnir 
~wi~tnwn~ pięrinle-cie · qwniri 
wnlnn§ri. Pirrin]rri!' wvz~yolr 
ni n kr~ in „_ .„ .. ,~-,·n1~n'i~ ... ?łn 

wirkn. 
~. 

.. 

szyły procl's przymusowego wy· 
włn~r.czenia tuhylrze!m chłops­
twa z ziemi. Nastąpił silny wzrost 
ncii;ku pnlitv<'znt':m i dy~krymina 
rii ra~owej. 

Ale ani porz~dki, zaszczepione 
przl'z Malana, ani polityka 4-olo· 
nialna labourzystów nie FQ w i;ta 
nie 7.ahamowar wzrostu wnlki 
narorlowo·wyzwol"ńrzej naroclów 
,\rnki Połmlniowe_i. Wartnóć 

k•iq;i,ki Waltona pole!!a na tvm, 
ż" iJ11,tm_je ona wymowni<' pro 
rt', prl<'huoz"nia ~i~ wfród nuro­
<h1 R.u1tu foia<łomofri poli~rz 

ne_i i rl~7.Pnia <ło irrlnnśri. 

W alt on uwypukla uf!:romnę ro­
Ir, inkę orll(rywa partia komnni 
'tyrzna linii Połuclniowo-Afrykeń 
,kid w prorc~ic przebudzenia po 
lityczt\l'!?O 11r1smonrgo narorlu 
Bantu Walton po<lkreśla trż ze 
,zrzeii;ólnym nariskiem rnarunif; 
rozwiazania kwestii narodowoś­
f'iowe_i w ZSRR. •• Rząd Unii P~ 
łurlniowo-Afrvkań~ki"j o6wiedrza, 
ŻI' po<lnil'~il'ni„ •topy żyriowej tu 
Lylrów na "''·ższv poziom ""'lt'B 

g'ł l'onajmniej 100 lat. All' yrly 
weźmirmy porl nwal!f fakt sz~·h­

kiego rozwoju w ZSRR. który 
wymal!a Ji!rtmtnwnr~o 11rZf'•t11rlin 
wania i 11rzP~7.<'7<'!1irnia na na~z 
trrPn. to ~wÓwf·7.HF ,..tanif' 'iif .ia&­

'"" 7.1' ri kr/in.1 mówią " knni„rz 
ucści „st.n letniego rozwoju". llle 
cl hai:) hynaimniri n .rlohroh\'t tvrh 



Nr 193. 

Przqklad qodnq na.śladowania 

Przodo"ftTnicy pracy PZPB Nr 3 
w pełni .korzystają z wczasów 

Od pewnego czasu w Pań­
stwowych Zakłada.eh Przemy­
słu Bawełnianego Nr 3 wcza­
sa~i robotniczym! zajmuje 
s:ę \Rada Zakładowa, specjal­
ną tA,wagę zwracając na to, a­
by n~·uwości odpowiedniego 
wypo ·ynku uzyskali w pierw 
szym ędz.ie przodownicy pra 
cy. Star my się otrzymać m:ej 
sca w ~omach wypoczynko­
wych dla wszystkich zgłasza­
iących się do nas - móW: 
tow. Pieklany. członek Rady 
Zcrl'«adowej, prowadzący re­
ferat" wczasó-w1. Wczasami dla 
młodzfaży za.jmuje się radny 
członek ZMP, tow. Woyna. 
Obydwaj radni uważają za 
punkt honoru „fl.:ójki baweł­
nianej", aby wszyS\~Y przodo~ 
n:cy bezwzględnie .skorzystaU 
z. wczasów. 

- Jak to Qsiągacie-1. - py­
tamy radnych. 

- Po prostu, kiedy ,dosta­
jemy rozdzielnik ze Zwią:zków 
Zawodowych, 1.'0'ZSyłamy do 

ich uroczyście, nazywając 
ich braćmi i podczas całego 
pobytu troskliv,.rie się nimi o­
p!ekowali, dbając o to, żeby 
polscy gośc!e spędzili wczasy 
jak najmilej. 

- Jestem wdzięczna Radzie 
Zakładowej, że starała się tak 
usilnie o moje wczasy. Związ 
kom Zawodowym, Państwu 
Ludowemu za opiekę, jaką o-

tacza robotników, za organ!­
zowanie bez względu na kosz­
ty wczasów w kraju i zagra­
n!cą, o której dotychczas wie­
dzieliśmy tylko z gazet i ksią­
żek - mówi gorąco najleps:!.3 
tkaczka PZPB Nr 3. 

* • * 
Nie ma więc wątpl!wośd, 

że akcja wczasów w „trójce 
bawełnianej" przebiega po-

myślnie, że Rada Zakładowa 
dokłada wszelk:ch starań, a­
by przodownikom pracy za­
pewnić zasłużony wypoczynek 
po .ich wytężonej, a tak poży­
tecznej dla państwa pracy. 
Oto godny naśladowania przy 
kład dla referatów wczasów 
we wszystkich innych fabry­
kach. 

M. Szumska 

• 

Dzień 22 lipca świętem klasy robotniczei 
„Wełniana szóstka" znów da ciła kilka godzin pracy po po_ łut. Także „tigówki" z PZPW 

je nam znać, że prócz podanych łudniu, dla sporządz.enia skrzyń nr 33 przystąpiły do oczysz.cze 
JUŻ i wykonanych ZJObowią.zań na przędzę, brak których od- nia z gruzów rozległego terenu 
podejmuje jeszcze inne, któ~c cruwała już od dłużsoz.ego cza w obrębie starostwa Łódź -
tak.że na. dzieli 22 lipca. zootaną su przędzalnria. · Półnoo. P0oza tym kobiety, za. 
zreaJizowane. W zbiorowym wysiłku, podej trudnione w tych zakładarh, 

Ty.m razem występuje straż mowanym prze• całą załogę, prz..cp;rowadzają akc;W werbun­
pożar.na za.kładów, która posta. 1dt> brak oczywiście i kobiet. kową do kola Przyjaźni Polsko 
nowiła na dzień święte. odma. Wszystkie ezłonkinie koła Ligi Radzieckiej. 
lowa6 swój &przęt pożarniczy. Kobiet pracują już od 9Uregu 
Straż Przemysłowa z.aa, po§wię dni przy odgrw:OWywa.niu Ba.. 

~::da~!~~~~r:
0

!~%~d;!~ I tu przydała się iniciatywa robotników 
bunkow~"· Pr~cz tego dział~- Jak 
my sami: proouny przodowru­

W trosce o podniesienie po_ 
ziomu kultumlneg><> pracowni~ 
ków zakładów, wydział socjal. 
ny organizuje bibliotekę. Nie 
za-pomina się też o doprowadze 
ni111 do porządku r-ętrza fabry 
ki. A więc PZPW nr 33 przepro. 
wadzają remont czwartego od­
działu. Ośrodek Konfekcyjny 
im. Próchnika, zobowiąz:ił się 
wybielić sale pro<lukcyjne i 
klatki schodowe, za§ PZPW nr 
46 -wyTemontują. bardzo zanie. 
dbany żłobek, w którym w 
związku z tym, znajdzie pomie 
nczenie znaczni.a większa licz­
"a rlzioci robotników. 

ków do Rady Zakładowej. ob 
jaśniamy t tłumaczymy im, 
jakie znaczenie n:iają wczasy 
dla człoW:eka pracy, a skutek 
bywa taki, że na wyjazd zgła 
sza się dwa razy więcej chęt­
nych, niż mamy miej.se, prze­
widzianych w rozdzielniku. 
Wtedy zwracamy się do Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. z 
prośbą o dodatkowe miejsca 
na wczasy. Związk: Zawodo­
we zawsze przychylają się do 
naszej prośby i przydzielają 
ilość miejsc nie wykorzysta­
nych przez inne zakłady. W 
miesiącu maju ~ czerwcu na 
przykład otrzymaliśmy roz­
dz:elnik na 163 miejsca. A 
tymczasem potrzebowaliśmy 
ich daleko więcej. Dopóty 

zaprowadziliśmy porządek 
w pensionacie „,Radowid"' 

Do dawniejszego pesjonatu 
I kategorii „Radowid" w Zako­
panem przybyła wraz ze mną. 

na leczenie klimaty=ne grupa 
robotników łódzkich. 

Akcję tę zainicjowało .M1mi­
stertswo Zdrowia, aby ud.~tęp 

nić zagrożonym cb,orobami płuc 

nymi rob<>tnikom odpowiednią 

kurację. 

Po naszym przyjeźdz'.e na 
miejsce okazało się, że jesteśmy 
pierwszymi tego rodzaju pacjen 
tami, a ~nsjonat znajduje się 

dopiero w stadium organizacyj_ 

Stanowisko kierowniczki, któ 
ra dopiero po naszej interwen­
cji wzięła si-ę do swych obo­
wiązków, zastanawia nas. Spo­
tyke.liśmy się nieraz w fabry. 
kach z podobnymi wypadkami 
i umieliśmy je zlikwidować, 

dziwi na.s jednak, że Związki Zało"'n Ośrodka im. Próchni­
Zawodowe wyznaczają podob- ka pr~jnwia dużą. troskę o 
nych ludzi na stanowiska, wy- st.an swej produkcji. św.iadczą 

o tym zobowiązania, l)'>clJ~te 
magające wiele dobrej woli, e- dla uczczenia {lwięta Otirod,11 
nergiii i oddania sprawie robot 0 .a. Robotnicy postano!Vili wy 
niczej: k.-., ać swój plan os~r~ę<TMścc<>-

Korespondent fabryczny wy do dnia 22 lipca, zaś jakość 
„Głoeu" produlreli utrzymać na poz10. 

Str. I 

------------------------

Zjawiska d u 
„przyro zone 

Klerykalne ,,Słowo Powszechne" jesl pismem, nastawionym 
oddau,na 110 podawanie wiadomości - z niejakim opozmeniem. 
Spóźniło się również ,,Słowo" w podaniu wiadomości o hanieb­
ny :h zajściach lubelskich. Dopiero w dn. 15 lipca - gdy już 
nietl'qtpliwie cała redakcja „Słowa" zdołała obrócić kilka razy 
z Warszawy do Lublina i z powrotem - ukazał slę w tym piś· 
mie maleńki komunikat, stwierdzający, że zjawisk nadprzyro· 
dzonych właściwie w Lublinie nie było. 

Musztarda po obiedzie, proszę ,,Słowa Powszechnego", taka 
infonnacja. Rzecz już wcale nie w tym, że w Lublinie nie 
miały miej.ęca żadne zjawiska nadprzyrodzone-fco do tego nale· 
żało .zabrać głos„ nieco wcześniej): ale tenor, jak to się mówi, 
spraw dotycźy zjawisk przyrodzonych, których, niestety, w Lu· 
blinie nie brakowało. 

Chodzi o tragiczną masakrę w katedrze lubelskiej. Chodzi 
o organizację średniowiecznej psychozy. Chodzi o nrzdużyciP 
kult" Matki Boskiej dla niecnych celów politycznych, dla za· 
kłócenia ładu i spokoju publicznego„. 

O tym w „Słowie" - ani słowa, chociaż „Slow~" jest ponot 
słowem drukowany11; w interesie polsl:ich ,ma~ w1erz~cy~h: Ro 
tak się jakoś dziumie sklt:da, że w naszej prasie katol1ck~e1 „co 
innego jest teoria, co in11ego praktkya". Piszą w „S~ow.1e" np. 
różne Jakimiaki i Majdańscy długaśne elaboraty o zyciu mlo· 
dzieżv - a o tym, że przyduszono w katedrze kilkuna.~tu mlo· 
dzian-kóu; cyt, cisza: alannujq rozmaici Kędrzyńscy i Pipczyńs· 
cy o katastrofalnym stanie zdrowia w naszym kraju, a o tym, 
że najazd masowy na Lublin grozi wybuchem epidemii - ani 
be, ani me.„ 

A.no osobliwa robota, bardzo osobliwa. A ileż z niej pożyl· 
ku i 

0

korzyśc:i równie.~ dla leaderów spekulacji i rzezimiesz· 
lwrsttm pospolitego! Boć nie ulega wątpliwości, 1z „Słowu 
PowszecTmemll" jest chyba dobrze u'iadome, jakie to kokosou:e 
interesy robilo slclepikarstrco lubelskie w okresie od 3 lipca br! 
Na naiu,nycl1 pielgrzymac11. na masowo napływających pątni· 
kach. A joT. się pięknie rozwinfło w Lublinie „doliniarsnflo" 
i różne rodzaje 1;radzieży: - dzięki zorganizowanemu - nie 
bez aprobaty u:ladz ko.foielnych - potężnemu sztucznemu tlo· 
kc.1vi w Lublinie. 

Warto, m)·ślę, szanowna redahcjo • .Slo11:a Pou:s:ec1mego" ja· 
kieś ~tanott'isko i wobec polt'yższych „zjawisl;: przyrodzonych" 
z1qąc. W prawdzie niby „milczenie jest zlotem", ale „złoto", 
1aóre ci i oni usilQu;(!li zarobić na ,.cudotmym" interP~ie lu· 
belskim bed::ie ważone na szalach Kodeksu Karnego .... 

E. Tam. 
więc kołataliśmy do naszego aym. Brak było kuchllli, łazie:i 
oddziału Zw. Zaw„ aż otrzy- ka stała nieczynna a do lek:i. 

z PZPW nr 2 lnne 99,l procent pierwszego ga 
Stanisław Bełdowski t1tnku. ----------------------

maliśmy w sumie 400 potrzeb ' . 
~ycb nam skierowań. Wyko- rza t:rzeba było maszerować kll N •1 'ł PZPO •m p • I "I 
reystujemy także całkowicie ka kilometrów. Niektórym zrze a I epszy z es po !! r~ c I n I fa 
wczasy lecznicze oraz wczasy dły miny, znaleźli się nawet ta ~ - tJ . • U ~ :.! U · '" 
dla matek z dz:ećmi. w obu • • ~ d • ' • .-8 l'! • h 
wypadkach, mając na uwa- ~~·J.R:0 J.:~:~i ::ara;ay~ ~:1::~ Dyscyp· lina I wy a1nosc pracy wzorem G!l!G mnnyc dze przede wi;zystkim przo- „ 

downików pracy - wyjaśnia- tentów, wybraliśmy starostę o- Na podwórzu fabrycznym fekcji, a więc jedna - kolnie· [ - Jakże nie mamy się cie- kreślić, że prawie wszystkie 
ją nam towarzysze radnj. raz jego za.stępcę i postanowi. PZPO im. Próchnika tak jako3 rze, druga - rękawy, trzecia szyć, skoro dowiedzieliśmy się, te przodownice ~ą partyjniacz· 

Roz.mawl·a·J·ąc• z• niektórym: liśmy, podobnie jak w fabry. swojsko.„ Ogródek, słoneczniki prasuje szewki itd„ aż do chwili, że nasz zespół zdobył pierwszr, kami. świadczy to, że właściwie 
k h 

1 
ć r . przy 'oknar.h wiszą skrzyneczki gdy zupełnie jn7 gotowa kana- nagrodę w drugim etapie wRpół- poj~ł.Y obowiązek, spoczywają.7 

przodownikami, którzy byli ac wa czy o rea Wl.CJę za- z kwiatami. Idziemy na ~alę. dyjka wędruje do pakami. zawodnictwa - odpowiada za- na członkach PZPR·u, nakazu· 
na wczasach z tow. tow. Ste- mierzeń naszego rą.du na od- TutaJ· czerwone chorągiew,;:i Zwraca naszą. uwagę starsza pytana. .iący świecić przykładem swym 
faniakową, Szychtą, Tosik, 1 I l h kt · · w t · h ·1· b d · b k 1 t · k cmku lecznictwa społecenego. wskazuJ·· nam, które zespoły szwacz rn w om arac , oreJ eJ c wi i przer o zi o o - 1ezpar yJnym towarzysz -mn Szewczykową ~ innymi dowia ., b 1· · · t t · t ś b t ·~ Wiedzieliśmy przecież, że skoro biorą. udział we współzawodnic· ro ota wprost „pa 1 się w rę · maJS er e.i a my, ezpar YJ• Y pracy. dujemy się. że !stotnie Rada . "f t k 1 e ku". ob. Rutkowski. w t ś · 10 t · Zakładowa w dużej mierze akcja ta została po-Ojęta, muszą. twie. •• as~yn~ ur oczą, pa (~ a mie · e.i wszyscy pm· 

'ł d · h j . . szwaczek mi!!BJ" tylko przy pm- - Lubię swą pracę - oświad- - Jak wam się płacuje w tym cują dobrze. Potwierdza to se· przyczyni a się o 1c wy az- b • f d ~ "' 
du. Tow. Szewczykowa, prz.o- yc na nią. un usze, a. w~nę cy, a manekiny stoją dumme, cza tow. J'akllbowska.. - Pra- kobiecym towarzystwief - }),V· kretarz podstawowej organiza.· 
downica odznaczona Złotym za. niedomagania ponosi, Jak wystrojone w świeżo uszyte ka· cuję już tu 5 lat, ale nigdy je- tamy. - Wszystkie tkaczki wy· cji przy PZPO im. Próchnika, 
Krzyżem zasługi, która nigdy zwykle w tak.i.eh wypadkach, nadyjki. Sala posiada dobrą wen •zcze nie szła nam robota •'lk ra:i:11.i:i. ~ię o was z uznaniem. tow. Chomaniuk, pokazując nam 
jesz.cze nie była· na wczasach, ja' a nieo-Opowiedzialna jedno_ tylację i ma dużo przestrzeni. dobrze, jak teraz. Dawniej prLy - Trzeba przyznać, - mówi cyfry, ilustrujące wyniki praey 
opowiada. nam z przejęc'.em: stka. Nasz robr Podchodzimy do jedn. ej z innym majstrze nasza taśma by- ob. Rutkowski - że nasza tali· taśmy majstra RutkowskiP.zo. 
„W tym roku tak się radn: ·oki „węch" tdm. Jest to coś w rodzaJU bac· la zawsze na szarym końcu. ma stanowi nadzwyczaj praco- Każdego mJes1ąca kilkanaścio 
na mnie uwzieli i tak długo i doświadczenie tym razem dzo długiego stołu, przy którym Przy maszynie „dziurkarce" wity i zdy5cyplinowany ze~~J.S!. prnc,rnt nadwyżki. 
111nie namawiali, aż wreszcie nas n.ie zawiodły. Fundusze by- - po obu stronach - stoją ma· młoda dziewczyna śmieje się w Znajdują się w nim szwaczki- Harmonijnie i wy<lnjnie pra· 
musiałam s:e zi;(odzić na wy- ły tak znaczne, że można by szyny do szycia, do dziurkowa- głos. przodownice, które nie tylko «L- cnjący zespół zasługuje na >ło· 
jazd". było urządzi~ i wyżywić dwa nia i przybory do prasowania. - Czemu to na waszej taśmie me wydajnie pracuj:i., ale po:iia,-1 wa szczerego uznania. 

Tow. Szewczykowa jest o- . . • . Na taśmie pracuje 40 osób, sta· tak w~soło7 - pytamy. gają za sobą inne. Nnle7.y po'l- M. S. 
cz,arowana wczasam!, spędzo- takie pen.sJona.ty. W ciągu 2-ch nowiących zespół. Szyją kon-
nymi w Czechosłowacji. Prze dni mieliśmy kuchnię, łuienkę, fekcję. Dziś „idą na taśmi'3'' 
bYWała wraz z innymi przo- k k' P ś /łJO§i 14.oresporndenci Cfi$Ztq doWńicami w jednej z najpięk gazety, tygodniki, sprzęt spor. anadyj i. raca ta mowa po1e· 
riieisz:vch mie.i!lcowości. w Sta towy i, co najważniejsze, lek&. ga na tym, że każda szwaczka 
rych Splawach. Czes: powita~ rza ora.z pielęgniia.rkę. wytwarza pewną. tylko część kon 

. Maszyny zwiększają produkcję 
· Mechanizacja górnictwa radzieckiego 

Wrażenia z wczasów w Czechosłowacji 
Grupa przodowników pracy, I Miejscowość Stare Splawy 

włókniarzy łódzkich, licząca 43 jest miasteczkiem, ślicznie po· 
ogoby, wsiada w Koluszkach '1o łożonym na górze porośniętej la­
ekspresu Warszawa - · Paryż, ~cm sosnowym tuż przy stromo 
ahy doJączyć ·się do jadący(lh spadającym brzegu „MachOW360 Ogłoszony przez rząd radziec I cznaj, znajdują. coraz bardziej za.cji i moderniza.cji transportu 

kl- wszechZwią.zkowy konkurs masowe roz.powszechnienie w ko węgl'a. w sztolniach, gdyż do_ 
na ~ na.jlepszą, kompletnie zme. palllliach Z~ązku Radzieekiego. tychczaoowe' transpcrte,ry węglo 
eha.nizowa.ną kopa.In1ę na. tere- Dnńa. 13 bm. w Zagłębiu Do. we nńe mogły podołać transpor­
nie Związku Radzieckiego, wy_ niechlm wydobyto milion ton towi węgla, płynącego nieprzer 
wołał wielkie zadnteresowanie węgla .z pomocą. kombajnów wanym strumieniem z kombaj. 
góroiotwa radzieckiego. Prace „Do'Ilbas", który-eh seryjna pro nów. 

już z Warszawy i Żyrardowa Jczera", 
wczasowiczów, udających się na 
pobyt do Czechosłowacji. Dfa 

n'lld dalszą mechanizacją kopal dukcja zapoczę.tkowanll. została Istotny przewrót w technolo. 
ni ńab'.erają coraz większego przed kilku mie!i.ą,cami. W ko. gii wydobycia węg1a stanowią. 
rozmachu. Seryjnie produkowa. palniach Karagandy wydajno§ć radziookie strugi węglowe. Ma_ 
ne kombajny węglowe systemu k ba. ó D b s" do h dz' szyny te, przypomina.jące swym 
„Dgnbas" typu Makarowa oraz om Jn w " on a c 0 ' wyglądem piły sOO.lowe, posu­
WOM-2, które są olbrzymią zdo do 600 ton na. dobę. Spowodo- wające się wzdłuż_ sztolni z 
bycz'° radzieekiej myśli techni. wało to konieczność • racjonali- szybkością 6 - 7 mtr. na mi nu 

' tę, jakby „heblując" ścianę 

wczasowiczów przeznaczone ~ą 
dwa udekorowane, nowe pulma,· 
ny, dar Zw. Zaw. Kolejarzy dla 
wlókniarzr. Po drodze mają do­
łączyć jeszcze do nas na sta~· 
jach w Częstochowie, Sosnowcu 
i Kato.wicach grupy przodowni­
ków pracy - górników, simr­
bowców i spożywców. 

* * 6 O O O O d , węgla., wydobywają. za każdym • 0 m 0 W ra-zem płyty grobo§c.i 200-250 Na stacji Stare Spławy wita 
milimetrów i wysokości oo 600 nas liczna grupa wczasowiczów 

• 

dla kołchoźników milimetrów, nie licziąc zwałów czeskich Związku Zawoilowy:ih 
węg1a, spadają.cych z górnych odśpiewaniem pieśni czeskiej na 
pokł>ad6w. melodię 1mszcgo hymnu narodo· Kołchozy obwodu kalinińskie- 1 kołchoźników, ponad 36.000 za. 

go poniosły ogromne straty pod. budowań gospodarskich. 
czas wojny. W obwodzie rozpoczęto ~adio· 

Ol:iecnie odbudowane zostały fonizację wsi. W tym roku 90· 
tu wszystkie ośrodki maszyno- stanowiono zradiofonizować po­
'l'r.e, założono kilka nowych <'· nad 500 kołchozów oraz zainst:i.. 
środków, odbudowano i wyb•1· lować na wsiach DOnad 700.001) 
cow&no okC>ło 60.000 domów dla . ałośników. 

Zwiękwenie wydobycia węg- wego, na co my odpowiadamy 
la w kopalniach radzieckich pieśnią „Gdy naród do boju''. 
spowodowało szere·g nowych wy Po części oficjalnej następuj<:i 
nalazków w dZiedzinie mecha. część nieoficjalna powitania, la· 
nicznej budowy t stemplowania mią się szeregi, padamv $M.iG w 
chodników Cl!:&r. nrzehifa.nia.I objęcia. 
sztolni. . • 

t 

• 
Ostatni dzień naszego pobytu 

w Czechosłowacji przeznaczony 
był na zwiedzanie stolicy, „Zla.­
tej Prahi' '. Rano, pociągiem po­
śpieeinym. 11031 ·r.111v ~ię do Pra· 

gi. Stolica wywarła na nas nie• 
zapomniane wrażenie. 

Instytucję wczasów wymien· 
nych uważam za pomysł bardzo 
dobry. 'fu się ludzie pracy naj· 
lepiej poznają i bratają. Jest 
ona najlepszym przeciwdziała· 
niem wrogiej propagandzie. 

Korespondent fabryczny 
„Głosu" 

&. Bartosiewicz 

• 
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24 ty to~ .f:...go wyda,uia 
dziel Lenina 

(bolszewickiej). artykuły i no­
tatki Sta\ina opublf.kowane w 
„Prawdzie". m. !n. o „Dw..i­
władzy", „Wojna i rząd tym­
czasowy", ,.Znac,zenie brata­
nia się" i inne . Tow. Anna Ramusowa, przo 

downica pracy z PZPB Nr 1. 
brała udział z ramienia pol­
skich zwlązków Za.wodowych 
w It Kongresie SFZZ w Me­
diolanie. Wrażen:a, jakie przy 
\viozła ze swych zagranicz­
nych podróży, nie ograniczają 
się jedhak tylko do samego 
Kongresu. To był oczywiście, 
najciekawszy moment. Ale 
przecież poza tym tow. Ra­
musowa uczestniczyła w obra 
dach Departamentu Wlókn!a­
rzy w Lyonie, zwiedzała mia­
ęta włoskie, mając wszędzie 
sieroko otwarte uszy i oczy. 
Pocz~niła wiele trafnych spo­
s.trze!eń. Rzecz prosta. piękno 
miast włoskich wywarło na 
niej n:ezatarte wrażenie. 

Przodownica pracy tow. Ramusowa 
o swych wrażeniach z Kongresu w Medmlan e 

Pojawił się w druku 24 tom 
cz:wartego wyda.nla dzid Le· 
nlna. przygotowany przez In­
stytut Marksa - Engelsa -
Lenina przy KC · Wl{P(b). 
x:xtv tom zawiera pracę Le­
nina, napisane przezeń w O· 

- Z kHkudniowych obrad kresde od 3 kwiętnia do 3 
II Kongresu, z rozmów pro- czerwca 1917 r. Znajdują się 
wadzonych z delegatami róż- więc w tym t,,mie słyrine tc­
nych krajów - mówi na za- zy kwie:tniQWe, w których Le­

śmy referatu przewodniczą­
cego naszej delegacji tow. Za­
wadzkiego. który podkreśl:! 
ogromne zasługi radzieckich 
związków zawodowych. „O­
krzepły one organizacyjnie i 
'.deológicznie, jak żadna orga­
nizacja zawodowa 'na świe­
cie" - oświadczył. 

zapałem mówił o obowiąz- kończenie tow. Ramusowa ·- n'.n dał teoretyczne uzasad­
kach i zadaniach, spoczywa- wyniosłam niezbite przekona- r.!enia konkretnego planu wal 
jących na Związkach Zawo- nie, że s.!ły obozu demo· ki o przejście od rewolucji 
dowych w krajach marshal- kratyczneg-0 są potężniejszP, burżuazy)·10 - demokratycznej 
lowsk!ch, kolonialnych i pan- n!ż kiedykolwiek myślałam. de. rewolucji socjalistycznej 1 
stwach imperialistycznych. Widziałam, że w krajach, w wysunął hasło stworzenia rc>­
Wszyscy obecni na Kongres01e których człowiek pracy jest publiki radzieck'.ej, jako n<\j­
prz~dstawiciele różnych wyzyskiwany przez ka.pita!i- lepsz.ej poiitycznei formy dy­
państw znaleźli w tym prze- stów masy robotnicze gotowe ktatury proletariatu. 

XXIV tom zawiera 19 doku 
mentów, włączonych po raz 
pierwszy do pełnego wydąn'a 
dziel Lenina. Należy tu wy­
m:enić materiały konferencji 
kwietniowej, a więc il napfsa­
nych przez Lenina rezolucji, 
dotyczacych wojny, stos1lnku 
do rządu tymczasowego. kwe­
stii rolnej, sprawy rewizji 
programu partyjnego, ~ora\vy 
rad. kwest ii narodo-wofc!owej, 
bieżącej sytuacji po!a,Ycznej 
itd. 

I 
- Piękne są te kraje - mó 

wi tow. Ramusowa. - Ale 
nle chciałabym tam pozostać 
na długo. Państwo nie trosz­
czy się tam o lud:?i pracy, 'ro­
botnicy wyzYskiwani są w fa­
brykach możnych kapltal:­
stów, ruch komunistyczny, a 
nawet związkowy napotyka 
na 'każdym kroku na szyk:my 
i prześladowania ze strony 

Z największą dumą słucha­
liśmy tej części referatu, w 
które.l tow. Zawadzki mówił o 
zdobyczach naszej gospodar;.i 
planowej, osiągniętych bez po 
mocy marshallowsk!ej 1 o 
szybkiej odbudowie naszego 
kraju. 
Przemawiała także nasza de 

legatka, t«>w. Fijałkowska., któ 
ra w imieniu delegacji pol­
skiej potępiła rozbijaczy Swia 
towej Ę'ederacj! Związków 

Zawodow,ycła. Bowi'em na Kon 
gres nie przybyli reakcyjni 
przywódcy Zw. Zaw. USA, 
AngHi i państw skandynaw­
skich. Nie przybyli również 

lewicow: szczerzy przywódcy 
związkowi z tych krajÓ\.\\ 
gdyż nie pozwoliły im na to 
ich władze państwowe. Ale 
mimo to byliśmy pewni, ~e 
masy robotnicze tych państw 
solidaryzują s!ę całkowicie z 

mówiehhi wytyczne dla swych są do zdecydowanej walki o W tomie tvm zamieszczone 
związków i wszyscy jedno- pokój i wolność. Po powrocie zostały również prace' „Listy 
myślnie przyjęli uchwaloną do kraju mogłam jeszcze le- w sprawie taktyki", „Zadania 
pod koniec obrad rezolucję, w piej ocenić słuszność i spra- proletar:atu w naszej rewo­
której zawarte zostały owe wiedliwośó naszego ustro0ju. lucji", „Partię pom):czne. w 
zadania międzynarodowego ru Poznałam zarazem, jakie :za- ~osi-i I nd:ini::. proletariatu", 
cłtu związkowego i manifest dania spoczywają na naszej w których rozwinięte zostały 
do robotników całego świata, organizacji Związków Zav<.r0- idee zawarte w tezach leni­
nawołujący do walki o pokój, I dowych, '! w jaki sposób m::i- no'.vskich. 
do ścisłej konsolidacji ruchu my je realizowSIĆ. I W XXIV tom:e zf\aidu ią się 
zawodowego na całym św'.e- Wyw~ad przeprowadził<> również materiał:v VII <kwif>t 
cie. H. Sam. niowej} konferencji. RSDRP 

Wśród wl-..czonych po raz 
P·ierwsz:v dokur)1r.nt0''' zna.;­
dują się ró,•1•:i3ż: . f:zk;ce ar 
t:vkułó\.v lub prztmówie1'1 w 
obronie tez kw:etniowych", 
l'ldezwa „Do robotników wszy 
stkicli krn.iów wojujących·', 
przemówienie wy~łos-zol'le na 
wiecu Zakładów Putiłowskich 
25 maja 1917 roku i szereg in­
r.ych. 

Na pol§hinn H'ubr"!eżu ... „ ........ ..;; ..... ____________________ "!""--------~----------- ......... 

władz. 
Zew przeszłości tętno teraźniejszości w . Dziwn.o\"lie 

- Serdecznie i owacyjnie 
w!tuli nas robotnicy włoscy, 
gdy zwiedzaJ:śmv fabryki VII 
•Mediólanie 1 Florencji, ze 

Spółdzielnia „Bekona" słusznym powodem dumy rv):łacki~j 

szczególnym entuzjazmem 

Jeżeli przyjedziecie na W YBl.l.ZEl!:E ZACHODNIE, nie za.- czy kami. Tędy przepływsły pit;r· spółdzielni rybac~ie,j, jak „B~­
pominajcie zwiedzić wyspy Wąlin, rozciągającej się w ..i:ształ- wsze pol~kie okręty Dolcsh 'Ya kona'' w Dztwnowie, nie m\lsZ 
cie trójką.ta pomiędzy świn o:ijściem a :Kamieniem Poruor. Krzywoustego, w na nicswoj,.ij :in Wybrzl'żu. 
skim. Posuwając się, z zachodu ku wschodowi wyspy 1 nic o swoją ziemię bili 8ię J,~·un I rzeczywiście, „Bekona• • je.Jt 
wybierzcie drogę najbliżej położoną i biegnącą niemal rów- denlrnrczycy ze Szw<'dami po u- ~!usznym powodem dumy ryba•:• 

przyjmując przedstawicieii 
związków radzieckich. W nie­
zl:czonych pytaniach koniecz­
ń ie chcieli się dowiedzieć. iak 
żyją robotnicy w krajac~ ~eJ 
mokracj! ludowej - nie mo· 
gil wprost uwierzyć, że nie 
znamy wc'ale bezr(}bocia. Po­
kazywali nam, jak w ich ka­
pitalistycznych łabrykach set 
ki . maszyn stoją bezczynnie. 

nolegle z brzegiem morz:i. tracie przez Polskę Pomorza. kiej - sławy w o!rnlicy. Dziw• 

A~fnltowa szosa wśród lasu 
sosnow~go powiedzie was - · 

clo najbardziej wyRuniętej un 

wi, że naw<'t w najupalniejszy Dawne to były l krwawi' ci~ic· nowo - to osiedle 74·ch rodzin 
dzień nie oclczu,jecie n'tęcząe~;o je. Nikt ich m.oże nie ~.ap1~nb rybackich, a ci 74·ej rybacy ,., 

nami. wRehód - ·osady rybackiej 
gorąca. 

Wldzlellśmy sami na nlleacb 1-------------------------
miast włonklcb wielu żebra- w• d dk . hL • Q 

Największy entuzjazm wy- Dziwnowo. Drogę Waszą. - umi· 
wołało wystą,p!enie tow. Kui- lać będzie nieodłąt•zny szum mo· 
nłecowa. Tow. Kuźniecow zrza, a delikatny wietrzyk spra.· 

I tak idąc przed siebie, r•JZ· 
glądają.c ~ię ciekawie po okoli0y 
możecie nie spostrzec nawet -
gdy nagle znajdziecie się nad 
brzrgicm spokojnej wody. 

Uzeka, czy morze - zapytn 
niejeden z uczc•tników wyciecz­
ki. Ręka zanurza się w wodzie. 
Smak wody jest złudny. Dliś 
przy przypływie morza woda 
jest słona, jutro - gdy wo·Jy 
<lpa<l ną, zalew I\ a miński zasili 
słodka woda rzeki Dziwnej. 

ków - często całe rodziny, ie za O rywa tq;em" ke WS'!eC 6WIOł 

::.c~reąj~ę d~~c~i:h0 p1:~~tl~ M~ . M~rs:e rs11ueje roś'an1ność 
państwie, objętym „dobro- RewelaC"J0 ne wyniki badań 
czynnym" planem Marshalla. 7 

Prz~kónaliśmy s1ę naoczn;e, ra,d zieckiego uczonego 
do czego prowadzi zaprzeda- Znany uczony radziecki, ha I całkowicie poch~ania wysoko· 
nie się !nteresom kapitalizm~ dacz Marsa, członek Akade- kaloryczne promienie poza­
amerykańskiego. Mimo woli mil Nauk ZSRR prof. T!chciw, czerwone oraz prómienie wi­
pórównyV;Taliśmy te włosk'.e oświadczył, iż wyniki ostat- dma słonecznego, zabarwione 
fnbrykl. .dotknięte przez cią- nieb radzieckich badań nau- na czerwony kolor. Pochłania 
gie postoje, z naszymi zakła- kowych uprawniają do twier- nie wysokokalorycznych pr0-
datni tętn'.ącymi stale wzn- dzenia. że na Marsie istnie,je 

- Czyżby u brzegu tej słot!· 
ko;słonej wody miała się zakoiw 
c7.yć nasza wycit>czku.f 
Chwila wą.tpli1'·ośei szybko mi· 
ja. Do brzegu zawija prom, k~·i· 
ry przewozi turystów i mi e;j3~1J· 
wą. ludność na drugą Rtronę Ozi· 
wnowa, z wyspy na ląd. 

stającym tempem pracy. czyn roślinność. · 
nymi przez całą dobę. Nam Hipoteza, . wysunięta przez 
stale brak nowych rąk do pra prof. Tichowa jeszcze w 1909 
cy - tam człowiek m•isi że- roku o tym, iż „białe czapk1" 
brać o jakiekolw:ek zajęcie. widoczne na biegunach Mar-

m!eni infraczerwonych wyw 1 
l«ne jest tym, że rośliny nfi 
Marsie przystosowały się d0 
surowego klimatu, panujące­
go na tej planecie i dzięki in­
;:tynktowi samozachowawcze­
mu odbijają zimne prom:eu;e 
koloru niebieEkiego. granato­
wego i fijcłkowego. Tym się 

- Utkwił mi w pamięci sa stanówią w istoc:e pola 
szczególnie jeden obraz - c:ą śniegowe względnie góry !o­
gnie dalej tow. Ramusowa. - dowe. słała się obecnie pew­
W Jedne) z fabryk włókienni_: nikiem i .iest podzielana przez 
czvch uirzałam kilku mlodyc.1 wszystkich astronomów świa­

Dziesięć minut przepłynię~rn 
promem, dziesięć minut. rozm.1· 
wy z przewodnikami star· 
szymi 1\:aszubami szczeeiński;n1. 

• 
też tłumaczy. że roślii•n·;ś~ Gdy patrzycie na spokojne wo-

dy Zalewu Kamińskiego, trn 
na Marsie posiada nie z.'.elo~y dno uzmysło\"'ić sóbie, że kiedyś, 
kolor. lec7. .gran~towo-b.łę~.~- w zamierz<'hłych czasach, na 
ny. Jak ~twi?rdz1ły rad~ec~l<! tych wodach tpcz ły Ri<> krwa.· 

roootników, sortujących od- ta. 
padki bawełniane. U nas to 
lekkie zajecie pełnią słabs?.e, 
n'ezdolne Już do innej pracy 
kobiety. ~rtowac?e zagadnie 
c!, przez nas, dlaczego wyko­

Podobn'.e potwierdzona 1.0-
stala w świetle ostatnich ba­
dań naukowych teza radziec· 
ka o istnieniu roślinności na 
i.'lłarsle. 

wysokogorsk1e eksped:vcJe na . . Y. " _ ,, 
ukowe. drzewa iglaste na da- we bo.ie. P?tęzn~ flotylle I.or.,~ · 
lekiej północy posiadają rów-1 r7;.Y .hałty;k~ch me były t~ rzad· 
n'.eż z.abanvlenie błękitna. we '. kim1 goścu~1, a n. ~era z .tez wod:" 
wchł;miają pozaczerwone pro te były św1adkam1 zac1ętycn b1· 
mienie ciepłe. tt·w pomiędz.v Słowianami a Duń 

nu ią tak lekka pracę, nie 
o:l.powiedn!ą dla młodego, 
1dr0\l7ego meżczyzny. potrze­
bu jącei::o większych zarobków 
- , odparli: „.Testeśmy szczę­
śliwi, że chociaż taką pracę 
znaleźli~rny". Wym'enili przy 
tym śmiesznie n;ską stawkę 
swych tygodniowych zarob­
ków. Zrozumicli~mv wówczas 
- opowiada dalei tow. Ra­
mu~owa - dlaczel'.o w skle­
pach włoskich. gdzie pPłno 
jest towarów - prawie nlę 
widać kupujących. Ameryka 
pn.vsvła tu swe fabrykatv i 
p6łfabrvkaty, przemysł wło­
s1d wstał wiec dosłownie spa 
r·allżowany Wła~Pi" to wyw<• 
'u1e bleaę ł be'Zrobocle, 

* * * 
O sytuacji tej mówił na 

"~ongresie nowoobrany prze: 
wodn:czacy SFZZ. tow. 01 
~ ltt„rio. Potw;erdzali ją 
przedstawiciele innych kra­
jó'ł.( marshallowsklch. kttWzy 
ró\1/nież uskarżali się, że Arne 
r1Cka zarzuca ich swym! towa 
r 'ami, podczas k;edv fabryki 
stoją, a ludzie poz.-.t:taia ~z 
pracy W~ród 53 państw. hi?· 
rący~h udział w K0ngres1e, 
bvli też przedstawiriele kra­
jów kolonialnych . Opow:ad~li 
cni o n!esłychanym wyzysKU 
i dyskryminacji rasowej. sto­
sowanej względem nich przt>z 
państwa imperialistyczne. Lecz 
stale wirastający tam ruch 
zawodowy daje minonom lu-

Flora Marsa w przeciwień­
stwie do rośl!nności na ziemi = i awama:m 

,...rak1 podtytuł do „.!{ramo 
.a z piosenkn1ni" znajdzie­

my w programie teatralnym. 
\Vido,yi~ko śpiewno-tarieczue 

czytamy na afis-zneh. 
Wielka rewia - mówią wi. 
dzowie teatralni w czasie an 
irRktów. 

waru aa ~rzeclaż". Niestet,Y, 
n"ie posiada na składzie ani 
.iE>dnej rewolucyjnej pieśni ro 
botniczej, ani jerlnej inRoeeni 
zacji ta.neci:no _ śpiewnej 
chłops·kie,i, ani jednej piosrnki 
ż.ołnicrflkiej, dotyczące.} nie 
„klupot6w z żołnierzami". 

(Ks. Warszawskiego), ale żoł 
n;('r~kich tnidów i klo1>0tów, 
żeJłnierskiej walki choćhJ' z 
okresu OR!atnie.i wojny„. 
Również jeden „Kra•loowia­
r.zek r.ohocia.rski" (Rł.:wa L. 
Pasternaka, muzyka L. !'lchil 

• 
w Warszawie na ulicv'' 
tak, ,,Krakowieczka robociar 
skiPg0'' niew~tvliw;ie, 
„Małgorzatkę" czy .,Ball:idę 
staromiej'k~" - ewentualnie, 
ale gdyby kupiła ,,Ba nclurkę" 
„Evviva l'all'tc" czy Kan­
kana" - świetlica zrobiła!Jv 
na t3,n zły interes. -

Nie przemawia nam rów­
nież do przek.<;nania hizne;:5 
handlana piosenek z przerl. 
slawir1elką. wrogirj nam k\ll _ 
sy społerznej. kt6r11. przy po. 
mocy obrazków śpiewają~ych 

Z konferansjerki, prowad7.o 
nej w p!1doi,TI1 i niięd z;v ak­
t:nch pr:r.eds1,nwlenia, w;vnika 
jeszcze CQŚ więcej: „Kram 
z piosenknm1" ma być żywym 
podręcrnikiem historii nasze. 
go pieśniarstwa i p'.-0senkar­
st..,;-:.. St~fł cvkl „Skotopaski 
nadv:iślań~tkie" st.anowi in. Z teatru Wojska PolskieJto 
scenizację pi<>senek pań' 1 pa • , • • 
nów swawoln•rrh z epoki kró„Obrazk1 sp1ewa1ące Leona Schillera'' 
la Rtasia; „Kulig". jeRt prze '. . . . . " . . 
glą.dem sarmnckiegC1 zwyrzaju !era) ~ie Jest b~•naJmmeJ p~ł „wrasta W: ~aszą. zm1erzan. 
tańca i pieśni gozJacherkiej; ną, am proporc,~o~alną ~o 1.n eą. do r~c1ahzm.u r zeczyw!. 
.,Rłppot z. żołn;erzami" ma nyc~ „nu?1~~?w ~~scemza c,ią stoś.ć. Nie tędy droga, pr0s~ę 
charakter wesołej Rzbpki. o. „Dnia du.1s1eJszego · panll Walka k.lasowa to me 
snutej na tle starych śpiewek Wspominając o powyż..•zych „skotopaski nadw·ślań. 
wo,ia~kich i mundurów ks. braknch, musimy zwrócić n- skie". . 
Warsr,awskiego; ,,Stara War. wa1',ę na pewien „kram" z ReMun:iuJąe - ~onferans.1e1 
szawa" ożywn w star.vrh wa l konferansjerką, ohjaśnia.;ącą. ka. ~odmosłaby .. 1es7:cze bar. 
cz.Yl1arh i piosence ulicznej; widnwi~ko. To, że „krama. dz1eJ ~:artoś~ w1dow1ska, gdy 
„P11n1finńRzcr.yzna" odgrzewa rzem" jest prze<lstawiciel mło by me m1nła charal;teru 
pom.vslrw" <lawną. p'ospn k<,' d-0polskiej cyganerii1 nie jest „handl.owego':, a -poprze.st'.Lła 
mieszczańską.; „Ppddaszo" po,zbawione przyjemnego na ohJaŚn1em:i-eh, stanow1q. 
nawiązuje dp tradycji „cy- wdzięku. Wygłaszane przez cych ocenę historyczną posz. 
ga'ńsldeh" Młode.i Polski i kn niego prelekcje do obrazków ~zególnych obrazków śpiewa. 
baretu z p1iryskie,i Quartier śpiewających są bezwątpienia Jąeych. . 

dów kolon!alnych nadziejęl 
ryc.hłej real:zacji ich dążeń i 
poprawy ich cięZkiego 'losu. 
, Z bijącym sercem słuchali-

Latin rod!)m; „Przedmieście" ciekawe i pożyteczne„ ł '•~ Piszemy: „jeszcze bardziej" 
- jest rewią. piosenek lnm. potrzebnie jednak n.aszym - bo ,,Kram z piosenkami" 
pen proletariac~deh i :i.ndm. zduniem, handluje on piosc11 jest wydarzeniem teatralnym 
sotvskich. kami z kierowniczk.ą świetli dużej miary. Jeśli zgodzi~ się 

Jak więc wid:r;imy „Kram z cy. Cóż ona może kupi6 z z szepcą.eymi w antraktach, 
pio~eai.kami" ,ma. spoiro utlo- ..Kramu z lliooenlta.mi".t ..A iź widowisko stanowi rew10 

;., 

lecz przekazywano je z ust, do członkami ,,Bekony". Spółdz1el· 
ust, ojcowie synom z pokolenia 11ia zawiązała się w 1946 roku. 
na ~okolenie. I uś~1i~cha się ~fr,. Wtedy to właśnie 16 rybaków 
ry Kaszub, gdy mow1 o tych <·~a- doszło do wniosku, że lepiej je~t 
~ueh - a słowa Pol.acy, Sło-;na· w·~pólnie orgnnizować poLSIV 
nie, z durni} zastępuJe słow:?m - i wRpólnie załatwiać ~prawy zhy 

my. • ~~n~~b~pó~~~:t:i ,;t;~~~~:~~n~~~ 
Smutno sterczą tu i 1>wdzic 

szkielety spalonych <lo::n•iw 
rybackich. Las, ctaczają.cy Dzhy 
nowo na wyspie i lądzie, poprze· 
ei nany jest okopami strzel·2cki­
mi.. Strzaskane samoloty nie· 
mieckie, porzucone hełmy, uFz· 
ko<lzone lawety armatnie - to 
śl:idy minione.i wojnY.. 

'l'o już nie opowieści, przeka· 
zywane z ust do ust, lecz hezpo­
śrcdni udział w walkach iywo 
zapisał się w pamięci rybak<'.1w 
Dziwnowa - Kaszubów i us:d· 
ników wo,jskowy<.'h, którzy wal· 
cząc o te ziemie pokochali je 
szczerze, zapragnęli na nid1 r ·J· 
zostać. ' 

• 

chęea i innych rybaków. fhiś 
„Bckoua'' może się poszczy~i6 
wykonaniem 120 procent swegt> 
planu pólroczrH•go. Przeworlot• 
cząq Ra<ly Nndzon·zej, tow. Bo· 
ryszewski, zapewnia n1:1s ,jPdnaK: 

- Przy dobrze zorganizowa.· 
11ym współzawodnictwie pracy -­
plan roczny wykonamy w lti'l 
procentach, osiągają.c w ten spo· 
sób 33 miliony ohrotu. 

,.BP-koniści", jak o nich mó­
wią. rybacy z okoli„, potrafili 
też świetnie zorgan izovrnć wsp )ł 
zawodnictwo pracy. Wcią.gnęli 
doń wszystkich. swych czlonkó\v. 
Na z'l'\'1sko tow. Jankowia_ka CZ\}~ 
sto jeRt na us~ach rylrnków. Xi~ 
dzh"'ncgo, Jankowiak wraz ze 

n ziwnowo - to oie tylko osie· swym zespołem uzyskał pięknG 
U dle, posiada.ją.ce długą. his~o- wyniki, przekraczajqc normę ,.., 

rię walk o przynależno·ść do Pol· 175 procentach. 
~ki. Dziwnowo - to nie tyl!:o Dohrze pracująca Rpółdzielnia. 
przeszłość - to teraźniejsz:oE~. stale zwiększa. swój mają•. e!,, 
nie mniej chlubna i piękna. Dziś już „Bekona' • posiada dw:i. 

- Zapytajcie na całym Wy· 
b 

· . d h k kutry i 4 łodzie motorowe, :'! \V 
rzezu - mówi _.z umą. r~ .u ·, najhliższym czasie otrzyma kro· 

tow. Boryszewsk1 -:--- o Dzrn n'.''. dvty na zakup dalszych 6-.~iu 
wo, to Wam powiedzą.: tak1~.l niotorówek. .. 

tanecz.n.o.śpiewną., należy za_ 
raz dodać, że takiej „rewii" 
dawno aa seena,ch polskich 
nie oglą.daliśmy. Dość powle. 
dzieć, że poszczegolne „num„ 
rv" („kłopot z żołnierzami", 
„'Pod<l.a~r.e", ,,Erzedmieśc!e", 
a zwłaezcza „Stara wa,.,,zn­
wa" i „Krakowiaczek · l'Obo. 
ciarski") wywołują. wśród pJ 
hliczności wyrazy głośne~o 
por}zhvu, ~alwy hraw przy 
pod·n!e~ion~j kurtynie i 11M11. 

wiczne d-0maganie się, ,,hl. 

Właśnie o tych motorówkach 
c·zęsto rozmawiają rybary, gd;v 
w niedzielę zbiorą się w swej 
bwietlicy. A świetJi,·a to j~.szc7.e 
jedt'n powó<l do dumy mi~zkqń· 
ców Dziwnov.·a. Je~t ona na pr:nv• 
dę pi!Jknie urzą<lzona. Kilka st'l· 
ranni<' utrzyman vch pokojów, na. 
ś<·i1111ach styli1.0wane kotwi'1e 
i muszle. W oknacoh zami11st fi· 
anek sieci ryhnckil' 
~wi<'tlica ·r,liecka. własno§.~ 

io~alnej sekcji rybackJE:.i tram.· 
portowców, ntrzynrnła w dniu 
~więta :Mor?.a. od Morskiego U· 

SÓ"IT". 
święci triumf Leon Schiller rz<Jdl1 Ryhackiego radio, a z 3 

;;kładc]t członkow~kirh ryba''." 
jako. inscenl•zator i autor w1. za kupili biblioteczkę, szachy 
dowis·ka,, zbierają. oklaski za 
dekoracje i kostiumy: Ewa i prf'lnlm!\iłlją. gazety. 
śoboltowa i Józef Rachv.-RI- l\fiło jest posiedzieć w świe;;-
ski, a· ze•'l'Jół słuchaczy · Wy. li cy, przyjemnie rozmawiać z 
ilz'·ału Aktorskiego PWS'l' _ rybakami, lecz czas nagli. żeg-

nam się z tow. Bory11żew~kim zad.ziwia pozir:me~ artystyrz 
nego wykona.nia śpiewających i wychodzę :.. domu, gdy na;ile 
ohrazków. Jeśli· zważy.<, 1z słyszę za sobą. głos: 
,,Kram 7. Jliosenkami" _ t'>· - Ale, ale - to woła urnie 
bok „Młodej Gwardii" i ,,Do • jeden z rybaków, który ;'lt~d 
mn Bernardy Alba". któregv, zajęty gr!!- w szaełly, nie bar1zo 
nies.tetv. nie „zwiedzirśnn"'' interesował sig przebiegiem roz· 
__ sta.1~owi pracę. egzaminacyj mowy z tow. Boryncwskim l in· 
n:,. tzw. dyplomant.ów Państw. nymi rybakami. Teraz "'Yią.ł 
Wyż10Zej Szkoły Teatra Jpej, z ust nieodłączną ry!Jacką, frqkę. 
stwi-erdl!)ić należy, że :r.dnlj Wstał i mówi głosem uro~zy-
oni z „popisu aktor~kie?o" stym, zwracając się do ~nie i dO 
na bard•zo dobrze. O w1ele innych towarzy~zy: 
lepiej. niż w ubiegłym roku, - Jak tam w Łodzi bedzi<:i• 
w którvm absol:wenei · szokołv cie, to powiedzcie· Waszy~ · r~-
występ{iwali zresztą. raczi.i (Sotnikom, że my, t ntejsi z .,Be:-
indywidualnie, a nie - jak ny", tEtk prae9wać będzi•Jrn;r, 
obe.c.nie - ze51Połowo. · y łódzkim ~16kniarAAm 1yb 

Qtaf.i za.brakło. ~ · 
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Kronika m. Kutna Odbudowa Warszawy sprawą nas wszystkich 

&OMO WINSZUJEM"i 

Już w styczniu 1945 ro- miejskich Komitetów, 14 . siedlami fabrycznymi. Przy się Komitet Gminny w Pła 
ku_. a _więc _jeszcze w czasie powiatowych i 232 gminne, I kładem tych osiągn i ęć iest wnie. Na drugim miejscu 
dz1ałan wo1ennych, powzię- które pracują pod przewod wybicie się powiatu radom w osiągnięciach na rzecz Od 
ta została. przez Rząd Ludo- nictwem połączonych Komi I szczańskiego na czoło przy budowy, stoi powiat piotr­
wy decyz1a odbudowy War tetów Wojewódzkiego i m. zb'.órce funduszów. Cały po- kowski. na następnych brze 
szawy, Jako stol'.cy Państwa Łodzi. wiat do tej pory zaofiaro- ziński. sieradzki. wieluńsk; 
Demokratycznego. W maju Praca nad przysporze- wał zebrane ponad 24 milio i kutnowski. Z miast wy­
tegoż roku, dekret postawił niem funduszów stała się po ny zł, a tylko w roku 1948 dzielonvch zasłu,gują na u­
Naczelnej Radzie . Odbu~o- wadem szlachetnej rywali- I ok. 16 milionów Specjał- wagę Komitety w Pabiani­
wy Warszawy, m:ędzy m- żacji pomiędzy wsiami i o- nie w tym terenie wyróżnia cach i Tomaszowie l\1azo-
nymi takie zadanie: .,zmo- wieckim. 
bilizować zasoby duchowe J • I "d k• Wielce wymownym dowo 
i materialne Narodu dla unacy WOJ o z 11eao dem serdecznego przvwiąza 
dzieła odbudowy Stolicy". • lj 6 ni'a do Stolicy 1·est stanowis 

Poniedziałek, dnia 18 lipca N 1 R d Odb d acze na a a u owy d / b k ko ludzi praćy w miastach 
1949 r. Warszawy po czterech la- go nie Wype nlOjq O OWiqz i fabrycznych. Przv każdej 

Dziś: Szymona tnch swojej działalności mo . . · 1 f b k · 
--v-- że poszczycić się w zakre- . 11. brygad~ J~akow wo~ traktowanie obowiązków, n;ema a ryce przy az-

W"NlEJSZE TELEFOITT sie postawionego zadania ~ewodztwa łodzk1ego_ pracu zostało nagrodzonych 15 ju- dym zakładzie pracy iuż to 
poważnymi osiąanięciami. Jąca w ramach „Słuzba ~ol naków, a mian. Łysiak Lu- istnieją zorganizowane ko­

Pow. Kom. M.. O. - 22 Przyczyniło się do ..,tego całe sce w Dworach kolo Oświę- c1an, Królewicz Stanisław. mitety. już to znajdują się 
Miejsla I>oaterunek M.. O. - 33 · cimia ukończyła zaplanowa Błaszczyk Władysław, Pa- w stadium organizacji, osi ą 
lira.i Pożarna - u społeczeństwo, świadcząc na • · . . , 
:t. d Mi ta K tn _ 30 rzecz odbudowy Stolicy. n~ prace w t~reme i P?wro- cześ Henryk, Motylski Jan, gając coraz to większe efek 

arz11 ae n a . · · c1ła do. placowki mac1erzv· Arabski Karol. Babarowski ty finansowe. 
atarostwo Powiatowe - 31 Duzym wkładem poszczy stej Tadeusz Kuk eła Marian, Ofiarność i przywiązanie 
Prezydmm Pow Ra.dy Narod cić się może w realizac1"i te1· 11° B d • · ·1 · Ju~tyna Jo'zef. B1.i>n1·as Ed- d "l · · _ 102 „ . • . . . ryga a wyrozm a się "' _ o v1 arszawy nie ogram cza 

mitety organizowały wy­
cieczki w czasie „mie!'';::ca 
odbudowy" i pracą włas­
nych rąk przyczyniały się 

do odgruzowywania i przy-
1rntowania terenów pod hu­
dowę gmachów Czynni by 
I. przy tym robotn;cv na­
szych fabryk, chłopi z po­
szczególnych gmin naszego 
województwa i młod~ież 
szkolna z całego terenu. O­
chotnicza praca społeczeń­
stwa naszego województwa 
przyczyniła się do wydoby­
cia wielu setek ton cenne­
go że1aza. m'.lionów cegieł, 
zdatnych do użytku 

W piątą rocznicę PKWN 
przedstawiciele społeczrń• 
stwa m. Łodzi i wojewódz­
twa łódzkiego. robotnicy, 
chłopi, uczniowie w pocho­
dzie przemaszerują odbudo 
wanvmi ulicami Warszawy 
w poczuciu spełnionego dla 
Stolicy obowiązku. 

Pow. Zakła.d .Elektryczny _ 82 akcJi wo1ewodztwo łódzkie. poważnym traktowaniem ward, Jarach Tadeusz. Tura się jedynie do zbiórek pie­
Vrzlłd Zdrowia _ 91 Jedni z pierwszych stanęli swoich obowiązków i stała ła Władysław. Grott Marian, niężnych. Poszczególne Ko 
Polski czerwony łtrzyt (POK) do niej robotnicy i chłopi, się przykładem dla szerokich Skowroński Adam i żurek ------------------------

- BV samorzutnie zrzeszając się rzesz junaków SP. Jan. R b • d • • 
llzpital Powiatowy - 20 Iw Komitety Odbudowy Sto Za szczególne przykłada- Nagrodzeni otrzymali war o otn1cy - z1ec1om 
Ubezpteczalnla Społeczna - S4. licy Obecnie mamv iuż 5 nie sie do pracv i uczciwe teściowe książki a także ro- ł 

22 lipca - 150 szkół Okręgu Łódzkiego 
otrzqn1a radiaodbiornihl 

. Gdy wiosną br. zosta a za czysta i przeważają drobne 
we;y 1 sprzęt. spor:towv. początkowana akcja obej- gospodarstwa, ludność nie 
Procz tego, 60 1unakow o- mowania patronatu nad może zaradzić ciężkim wa­
t~zymało na~rody '!' _posta~ szkołami, przez zakłady prze runkom w jakich. znajduje 
c1 kon:ipletow ~~bh.otecz mysłowe _ Zakłady Prze- się szkoła, która Jest jedy­
nych. wiecznych p10r itp ł D 1 . k" nym ośrodkiem kultural-

11 Brygada zaplanowaną mys .u . . z eWl~rs iego w nym w tym osiedlu. Toteż 
Społeczny Komitet Radio w odbiornik radiowy. i burs oraz współdziałać w pracę wykonała 17 dni przed Zdunski_e1 Woh. "".ybrały pomoc robotników została. 

fonizacji Kraju w dniu 22 Niezależnie od tej akcji pracach Polskiego Radia terminem. zaimuiac pierw- bez dłuzszego wahania szko przvjęta z radością. 
lipca, w ramach tegorocz.ne tak zw, „akcji 22 lipca" O- przez swoje komórki pawia sze n:iiejsce wśród .brygad lę w Godyni~ach . położoną w· maju udała się na m:e1 
go obchodu Swięta Odrodze- kręgowy SKRK nadal prowa towe i gminne, przy rad:ofo pracu1ących w wo1ewódz- o 25 km od S1er!'lr1za. wśród sce delegacja z naszych Za­
nia wręczy 2.000 sztuk od- dzić będzie 11kcjP. radiofoni- nizacji wsi i osiedli robotni- twie krakowskim, a 4-e w rozległych lasów. Wioska nie kładów kt.óra stwierdzila, 
bierników radiowych szko- zacji szkół, świetlic, szpitali czych. klasyfikiacji ogólnopolsk:e;. jest duża, a że gleba piasz- że szkola borvka się z oitrom 
łom, świetlicom młodzieże-------------------------·-------------------------- nvmi trudnościami. że hr~lt 

Tedafe:a:::j~.om, na tere p o o m ł o"t a c h trzeb a z ,. a r n o d o b r ze wysusz \l c' ~~!j~~ ~:~~~~~ec~niejszych 
Na Okręg Lódzki przezna J Po przedstawieniu svtu-

czonych zostało 150 odbiorni acji załodze Fabryki. posta-

ków do rozdziału między w powiecie kutnowskim czyszczonego stwarza dwo- Pamiętajmy więc o tym. , Przypominamy również, dnozi'!'eioznakouwpi" .r. pzierwwoslznymvch rdzę-at 
szkoły i świetlice. przedszko d " 
la i bursy. żniwa rozpoczęły się przed jakiego rodzaju oszczędno- starajmy się i>szczędzać na I że P.Z.G.S. i każ a gminna ków i z urzadzonei na ten 

kilkoma dniami. Staranniej- ści. transporcie nie uruchamia- spółdzielnia „Samopomoc cel zabawv radioodb"orn'k. 
~ Powołane w tym celu Po- sza uprawa aniżeli w roku Po pierwsze korzysta rol- jąc go pod zbędny przewóz. Chłopska" za wyjątkiem Dą 

.wiatowe Komitety, w sklad ubiegłym. oraz lepsze nawo- nik, który zyskuje wysoko- Oszczędności wykażą się w browic, Rdutowa, Pleckiej ka~!~Yupizo~iafd~~~~f ~k P~~!: 
których weszli przedstawicie żenie pozwalają przyp1J- gatunkową paszę tak po- każdym gospodarstwie a Dąbrowy i Krzyżanowa, jest dele~ację złożoną z przodow 
le szkolnictwa. organizacji szczać, że w roku bieżącym trzebną w gospodarce bez tym bardz'ej w gospodarce również punktem odstawy ników pracy, przedstaw"c·'e 
społecznych i politycznych, otrzymamy znacznie więcej zbytecznych kosztó~ dowo- państwowe? . . . zbóż z _podatku gruntowi:go. 1i dyrekcji i Radv Zakłado-
wyt ł k ł . , . tł' plonu z 1 hektara. Wyników zu przez co zyskuJe często Przypominamy, ze odbrnr Rolmcy z terenu gmm:v wej . Na uroczystoś~i obec-

ypowa Y sz 0 ~ 1 swie 1 oczekują z niecierpliwości~ pod tym względem samo- cą zbóż na terenie powiatu Dąbrowy i Rdutowa winni ni byli licznie zebrani mle!'z 
ce, które otrzymaJą wsporo- szczególnie ci rolnicy któ· wystarczalność. Po wtóre ·kutnowskiego jest każdg zboże z podatku kierow'.łć kańcy wioski. którzv z nil?­
niane odbiorniki radiowe. rych pogłowie inwentat7.a jest to wielka. os~czędnnRć Gminna Spółdzi:Ir,i,~a „Sam0 do g~in.nej spółdzielni. w mniejszą radościa od swo~rh 

Społccz.ny Komitet Radio- zw:erzęcego nie osiągn~ło je dla gospodarki_ ~golno pail- pomocy Chłoo~k1eJ P.Z.G.S: Krośmew1cach. Z gm1.ny dzieci przyjęli odbiornik Ta 
foniz::icii Kraiu oraz Dvrek szcze właściwego poziomu. stwowej. Przec1ez to drobne oraz wszystkie placówki Plecka Dąbrowa do Gmin- diowy. wyrażając nadz· t>;ę, 
cja Polskie"'o. Radia udziela Plony stanowić będą prze: zanieczyszczenie po. ewen- P.Z.Z. Punkty te obsługiwa- nej Spół~~ielni „Sa~~pomoc żP i oni będą mo<!li paslu­
ja daleko jti:ic11. pomoc w ci eż o stopniu dochodowośc1 tualnym doczyszczeniu czylne są przez fachowo prze- Chłopska w -Zychl·me oraz cha(> wieści z świata. 
sensie udzielania subwencji ich gospodarstwa, zdolno- prze;óbce wracają znów do szkol~ny per~onel ~o ul~twi z Krzyżanowa. do Gmin. Trudno opisal' rado~ć dzi~ 
w kwocie 10.000 zł. od ceny ściach pokrywania włas- rolnika w postaci otrąb czy szybkie, spręzyste t nalezyte Spółdz. w Kutnie lub bezpo- ci, które nil" mogłv sie dn-
odbiornika (pomoc SKRK) nych potrzeb i dalszej roz- śrutu. obsłużenie klienta. średnio w P. Z. G. S. czPkac'- chwili gdy radiond-
oraz rozłożenie pozostałej budowie gospodarstwa. biornik zostanie zainstalowa 
nale?.ności na 10 miesięc~- Po żniwach nadejdą o- Nasi Czutelnic11 pisza ny i popłyną tonv muzyki 

nvch ra:- _płatnych od dma młoty i związana z nimi do- Karygoilne -n1·edbalstwo w ich świ~tlicy szkolnej. 
20. wrzesm~ br. (pomoc Pol stawa nadwyżek zboża do - Po zakończeniu uroczv-
s~1ego Rad•l'I). Poza tvm ~ punktów skupu. I na ten stości, delei?acja odiechR1a 
v.nelu wvpadk::1ch szlrnłv 1 od · k · "ś że~na·na miejscową kanelą. 
, . . · . · · właśnie cme powmm - z · · · n1·e 1.026 tys. zł. , zaś na 3 domy wykorzystano J'eszc' ze p1"en1·ę · · 
swiet~~~e korzvst11.Ją z sub- my zwrócić baczną uwagę. mszczerua WOJenne . Dziatwie obit>cano czeście1 
wenciii ssmorzadowych. Zboże dostarczane do punk- oszczędziły Łowicza. Głód będące pod administracJą dzy z uoprzedniego przydzia przyjeżdżać ;ihv poglęb';:if 

d . mieszkaniowy odczuwa s:ę Zarządu Mieskle~o i posiada hl. Tr·zer" i<ik naisz„l)cbj wi·ezy nrzviaźni międ7~ 
Dzięki tym udogo me- tów skupu nie może być za- tutaj tak samo, jak i w in- jące większy stopień znisz- ten stan rzeczy zmienić. szkoła i ludnością a zalog~ 

nio~. nawet uboga szko~a wilgotn'one i niedoczyszczo- nych miastach. Dlatego zu- czenia przeznaczono 1.210 Czytel„ik .. Głosu" fabryki. 
będzie mo~ła zaop'l.trzyć się ne. Należy w prace te wpro pełnie nie zrozumiała staje tys. zł. R, W. KoTesP fahrvr?:ny 

wadzić daleko posunięty sy- się działalność Komitetu Mimo dokonania podziału (nazwisko io:n'>ne R~:Iakcji.). Garczar,ek St. 
Ogłoszenia drobne stem oszczędnoś~iowy Musi Funduszu Lokalowego Go- roboty remontowe nie ruszy -----------------------

my bezwzględnie usunąć spodarki mieszkaniowej. Od ły. Trudno szukiić tutaj Szkołv kutnowskie 
------------ wszelkie objawy. marno- tk b ł ł ""o · h t · db · .r ZGUBIO~O k5iażeczkę z Ubez t t począ u r. wp ynę 0 w '-' winnyc ego zame ama. 
pieczalni- Spol~~nej na nazwi- raws wa. . wiczu. na Fu.ndu~z Gosp~~ar chociaż niewątpliwie tacy są. będą rozbudOW30e 
sko Pi~ulska MaTia. 7197G Dlatego tez wszyscy rol- ki Mieszkaniowe] 7,5 rrul:o- . . . 
!ff'lfBTÓNO k t e ·e t ac n nicy winni po dokonaniu o- na złotych. Na pierwsze pół Wy~ział Powiatowy pow! Weszliśmy już w ostatnie na budowę rozbudowę 
RKU-ł' ódź :te.;t-0r ~::6/~~ młotów ziarno dobrze wysu- rocze. na remonty domów n~en me.zwłocznie wyzna~c półrocze realizacji planu szkół w mieście. Dotyczy ł-0 
h \stv ~·ri chn l ~ki z;.,.,,,, 11 11 t . szyć. Baczną uwagę musimv mieszkalnych przeznaczono kie~ow~ict~o robó~. Po z ?k trzyletniego. Jednocześnie szkół 2. 4, 5 i 6. Wniosek 

·' ·" 7HHIG również zwrócić na dosta- w Łowiczu 2,5 miliona zł . żebm.1t1 ostz orysu. ierotwnhi Rząd Polski opracowuje no- 1 odnośnie szkoły Nr. 2 prz:v 
- . b . p t . . d ś . ro o o rzvmuJe na yc - I ś . 1 . 1 St . "d . . . 

ZGUHTO"NO k•;=iążecvkę z l it>ez teczne oczyszczenie z oza, o o rzymamu wia omo c1 . t 30 t ;d . wy pan - sze c10 etm, u . asz1ca przew1 UJe JeJ 
pierznlni na na zwi,,lrn Sr.vm. które przeznacza się na do- z Banku Gospodarstwa Kra mia~ procen . p~zew\~: plan budowy fundamentów wykończenie. Projektuje !'ię 
r z•l< .Inn 7t!l!i!l stawę i s-;>rzedaż w punk- jowego, że pieniądze zostały nyc sum na zaczęcie ro · socjalizmu w Polsce. budnwę 6 nowych izb lekcyj 
ZHLIHll.\U diow ód toi,..~-uu :;c i, tach skupu. Dobre daczy- już przekazane. Komitet Sprawa remontów domów Ka"d inst t . t nych oraz pom·eszczenia dla 
kar· z.\voln icnia z SP, 8rwPry szczenie ziarna leży zresztą przystąnił do podziału tej mieszkalnych iest niesłychrl . t a Y UCJa czy d 

0 
<1abinetu przyrodniczego. fi-

nhk. 'l'•u1rn•z 7194G w interesie dostawcy gdyż sumy. W pierwszym okresie nie ważna. Jeśli państwo pans wowa c~y ~am~rzą o- ~ycznego lekarskiego bi­
ZGUBIÓNO legit. fabryc•zn!} na wyklucza możliwość potrą- wyznaczono 10 domów wy- przeznacza specjalne fundu ~~ opr~~O~Je ~ ecm~ sz:~ blioteki 'pokoju kiero~ika 
nazwisko Franci~zkows·ka Hele. can'a rzecz'"xristeJ· wartości magających natycbmifts+ re sze należy z nich korzvstać r hwnd 1 sł ow m.w_esl ytc~J- nauczydielskiego pomocy' 

19 7HP n 'J ··' t • p d · ł „ l 'b ł • · '{'lfl ót nyc o p anu szesc10 e me- · 
na, Prusa. • . ~ ziarna, i ułatwia pracę każ- mon ow. o, zia .u „o rnna~IJ w snosn ~ iisc1wy. rr - ·go. szkolnyc~ oraz sal robM 
z'.TLIHf(~l\'O kfną~ee.zkę z Uh~7 de~o punktu skupu. w ten sposob, ze _7 domow Ce dla Łowicza przvznane ~ę . . • ręcznych i gimnastycznej. 
pieczal.ni Społ~neJ na nazw~ Dńbre doczyszczenie ziar- prywatnych . zam1eszkałyC'h Id~ d~lsze kredvtv. na d;tig~e Kazdy z tyc~ wmoskow Poza tym wybuduje się 
sko MilleT Ren-ryk. 71!'.13 ·7 na w konsek~encji pozosta- nrzpz rnbotr:1k6w otrzvmałri 1Jnłrnr„~. t,,...,..,„.,...,!'_".,.,, Z"S nie podlega. szczeg~łowemu roz- kuchnię. jadalnię i szatnię 
ZGUBr~NO k!i1 ą.1ec~kę z thez wi w gospodarstwie ziar>to W??ry"!1"'1~".'"'-W:nzn:0:(,'!'%::0K%".7.0::"'''7':.A' t ' ' \.:.' t. ',o;.,,';y(\1ff?".>':Yl pat~z7nm, a 0 ile jest słusz- Ogólna kubatura budowrr 
pieczalru na nazwisko Letke . . ny 1 Ilustruje faktyczne po- · · · 
H , 71900 pokruszone oraz rozne za- C • • t b t . . wymes1e 5.500 m. sześcien-

e1ena. . . T tk" zytaJCJe rze y zos ame umieszczony h c ł ' ć . .. 
~=!ONO I .twUb . f meczyszczema. e resz 1 p ń t · S ś . l t nyc . a os mwestyCJl po-
.c.uu•v egi. . ezp1ecza. d . . b d k . w a s wowym ze cio e,- hł · 27 · ół .1. ł 
. 8 ł . Waliszek Tadcmz a1ą się ar zo e onom1cz- . Pl . I t . c ome 1 p m1 iona z . 

~~ci?ifwc:Z~.eJ 7l'!!l0 nie i dobrze stosować w ·go· • ~ • • • ~ł U mm ame nwes ycyJnym Projektuje się również za 

ZGUBIONO 2 legi t tramwajowe spodarstwie jako w~s~ko- I roinnwrln[ n ~1r1n nr Zarząd Mi~jski_ v:' Kutnie kupien;~ całkowitego . ume-
?;dwiadezenie lojalności i kar białkowa pas~a tresc1wa I l!U ~ c u " u~ opr~cował ~owniez ~zereg blo~ama klas .:ra "11mę 822 
tę komercYin& świtała Sta.ni- Dostarczanie więc do punk • łt wniosków mwestycyJnych. tysięcy zł. 
sła.w. ~lSSG tów i:;kunu zboża dobrze o- EW&•Pr· ce''."'·nm:p.c''i::'iUfil'.J.Z:~~'!>'.:-Ii/n~t&SifillIW.:~;;-.""'""i!i~:ol Naiwiekszv nacisk oołożone> M. 
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~~Ta 
f>A.BSTWO~ 

TEATB WOJSKA POLS.KIEG~ 
(Jaracza 27) 

nzr.• o godz. 19,15 wid-Owiako 
jpiewno_ta.neczne „Kram z pio 
senkami" w reżyserii L"ona 
Schillera i w wykonnniu pię~­
dlliesięcioo90bowego zes'l_)olu siu 
chaczy Pa:6stwowej Wyższej 

Szkoły Tea.tralnej. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Ł6d;i Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19.15 
komedia Scribe'a „SZKLANKA 
WODY". 

Kasa czynna od 11-ej do 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 

TEATR LETNI „OSA" 
111. Plotrkmvqlo1 94 

Komed!a muzyczna ,.Jadzia 
Wdowa" z występami Władys 
ława Waltera - codziennie 
o godz. 19.30 - w niedziele : 
św!ęta o godz. 16, 19.30. 

PA.BSTWOWY 
, TEATR POWSZECHNY 

Gcdz. 19,15 dm;konała kome_ 
dia. G. Zapolskiej „Moralność 
Pani Dulskiej" z udziałem Ja. 

. dwigi Chojnac~:i<'j, 
Ze względu na okrM urlopo. 

wy komedia Gabrieli Zapolskiej 
„MoraJ.nOAć Pa.ni Dulskiej" z u. 
dcialem Jadwi!"i Chojnackiej 
pna• będzie tylko do dnia 24 
lipca 1949 r. włą.cenie„ 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
,,LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 1 lipca 

b:. o godz. 19.15 ,.ROSE MA· 
RIE" Przepiękna romantyczna 
operetka w 1 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet -
Chór - Orkiestra. 
UWAGA: Operetka „Rose -
Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 oo 13 i od 
17-tej. 

,Przez nasze aolewództUJo 

w dniach 20 przebiegną 
• 
I 21 lipca 

sztafety ZMP 
Dla ucz.czenia 'więta. państwo Rawf} Maz. (2Lgo, godz. 14,50) 1 P<>tężna a.keja. iw;Łafety ma wiei 

wego i p :erwszej r~:z:nicy :z:je- d-0 Mszczonowa. kie znaczenie, bowiem uczesl­
dnocnenia orgainiz.a.cji młodzie- Trasa nr 8, która. poe:zątek nicy jej nieś6 będą ze sobą. 
żowych Zwią.zek Młod-zieży Pol !wój ma. w Zgorzelcu i prze. meldunki o czynach wykona. 
&kiej orga.ni•zuje potężną !hta. chod.zi nastę~rnie przM Jelenią nych przez młodzież dla u0uize 
fetę Młcdzieżową.. Wybiegnie Górę i Wroclaw, już do Kępna nia. święta 22 Lipca. oraz Lej 
ona z dzi~ięciu mia.st, położo. prowadzona. będzie przez Za-
nych na gran'each Państwa i rzą,d Wojewódzki ZMP w V>. roc.znicy zjednoczenia orgs.niza 
d.zieeięcioma trasami biec bę- dzi. z Kępna sztafeta ru&Zy cji młodzieżowych. W sztafecie 
dzie do Wars:oo.wy, gdzie przy- l!l.go o godz. 10, o god-z. 16 weźmie ~ał mlodzóei miast 
będzie na. uror.zystość otwnrc 'a p<rzybędzie do Kalis:oo, zaś w i wsi, młodzi robotnicy i chło 
tirasy W-Z. p;.zeio: wojewódr.. dniu 20 na.!ltapi najdłuż~zy etap 
t łó~. k. h d pi. Sztafeta stanie się ws,...e.nia 
wo w7. ie przec o ą cztery Knlisz - Łódź i !>Zt.e.feta. przy r 

trasy sztafety (numery kclejne bęnzie na -pla<i Woln r~ci 0 go. łą. manifestacją jednośc i. i wy 
6, 1, 8, 9). clzinie l!l.20, by 21-go o !?odz. robienia. polityc.znego młodzie. 
Tra~ ~r 6 prow~dzi pnez 10 wystnl'towa~ da lej pr7ez ży, manifestacją tężyzny fi zycz 

Koń~k1e 1 Nowe M1ae.to. Do Brzez'.nv, Skierniewice do Gro 
Końskich sztafeta przybywa dzi~ka 11faz. nej młodego pokoleni& P·~lskl 
20.go o god?.. 17,30 i stMtu.ie Sztafeta Dl' 9 biegnie z Po. Ludowej . 
następneiro dn 'a o godz. 10 do 7.nanie. przez Kntno, ł~owirz (do Przez celą Polskę pri.ebiegną. 
~ow~go Miasta i dalej do Mo- Kutna. prz~·bywa d.nia 20.go o dJZiesiątki tysięcy młodych 

gielmcy. . . godz. 17,3? i 21-go startuje ehłopców i dziewcząt, 1tiln eh 
Sztafeta nr 7 bJegme tra!ą: pnez f,ow1c:z: do Sochaczewa). . . Y 

Radomsko (20.go, godz. 12.45). Uc!z' ał w sztafecie weźmie Jedno'c :ę, rado&nych swą młod\l 
Piotrków <n;iiasto etapowe), na J młodzież ZMP, ZHP, SP, Lud-0 ścią, by donieś~ odbudowującej 
S'tępnego dn :e. przez TomMzów. wych ZPspołów Sportowych itp. się Warszawie o wynikach swej 

Co usłyszymy przez radio? 
pracy w re.mach „Czynu 22 Lip 
ca''. 

W dniu wczoraj:tzym !'7fafeta 
ruszyła już z krańców Pohiki. 
W na.szym wojewód.ztw:e \ , e 
wseystkich Za.nądach Powi.ato 
wyeh ZMP wre praca prz.ygoto 
w&wcza. W dniacl• 20 i 21 
wszyscy oczekujemy przebiega. 
jącej przez nas.ze wojewódr,t wo 

i Lód~ - sztafety. 
M. Reuke 

.Nr 1g3 

.... 

i.,e.11;-.;owac parauy spoi.,"" „ Zw. Racl.zieckllil 
całym Awiecie. 

zua.ne Sł na. 

Kolarze włoscy chcą jechać w Wyścłeu 
· Dookoła Polski 

Do Komit.etu Organizacyjne. * • * 
go nadezedł •list od Związku W Wyścigu Dookoła P clski 
Demokrn.tycznego Młodzieży weźmie udział 6.050bowa druży 
Wlosk'~j. Wlo~i wyrażają. chęć na emigracyjna k olany pol­
przysłania ne. Wyśecig Dookoła skich z F raneji, W skład t ej 
P olski pełnej drożyny robotni. drużyny wchodzą.: l!'raokowski 
czej, „aby - jak piszą - za. I który będzie startował w, repr~ 
ci~nić wi~zy przyjaźlll międ r.y zenta~ji F rancji na mist rzo. 
młodzieżą. na.n ych krajów, w sitwach świata w .Am~terdami e, 

walce o obronę pol•oju na świc bracia Wilkowie, Kłabiński ( ju 
cie". nior) brat znanego za-wodo~. 

TEATR MELODRAM 
Nieczynny .z powodu remon­

tu. 

6,50 Sygnał cza8\J i pobudka. śni bnnt.ownicz.e. 15,00 ,,BOTys 
6.55 Progr. dn 'a, 7,00 Audy~ja Oodun-0w" - ~łuchowisko wg. 
dla. wsi, 7,15 Mnzykn. rozrywko poematu ·Al. Puszkina. 16 OO 
wa, 8.00 Dziennik poranny tJrllz Dziennik popołudn.i<>wy, 16.20 
przagl. pra'y stoł., 8,25 Muzy. Muzyka, 16,45 11Nowe książki" 

ka rozrywkowa, 8,55 Audycja - f elieton. ] 7.00 K oncert rnz­
Społ. Komitetu Radiof. Ku.jo. rywkowy. 18,00 ,,Pan Tadeusz" 
9.00 Nabożeństwo, 10.00 Muzy. Adama MiekiPwieza (24), 18.20 
ka ~rywkowa, 10.20 110dzie Mo:r.art FantRzja i Sonnta 
grad bije - !11.npką pol11. nie c.moll w wyk. O. Iliwiekiej -
nakryje" - audycja rei!ionaL forte-pian. 18,40 „Melodie świR. 
na, 11.00 (L) Omów. progr. na ta", 19,05 „Pan Filip oświad­
dziś. 11,05 (L) Pioi<enki w ob- cza eię" _ hnmoreska wg. B. 
cych językach. 11,25 (L) Ko. PruSR.. 1!1.30 „Z żyda. Czeeho­
munikatv, 11.i!O (f,) Fragment) •łowacji", 20.00 (L) MuzykR z 
z I i II Suity Peer Gynt E. płyt. 20,20 K0oneert Krn kow. 
Griega, 11,50 (L) „Z frontu ra ~kiej Orkiel<try i Chóru PR. -
diofonizacji - windom. w o_ tran!>m. do Cr.echl>l>łowadi i Bu 
mów. dyr. Okr. P.R. A, śmie. d11.pe!'IZłu. 21.00 Dziennik wie. 
ja.na, 11.57 Sygnał czasu i Hej Cl!:orny. 21.40 Muzykit hrnerzn11 
nl!ł. 12.04 Poranek svmfonirz.nv 22.30 Wiad-0mości @l>Ortowe z 
13,00 Radiofonika, l3,10 Nn.{. cale.i Polski. 22J'i0 (l„) Windom 
cliekawsi'Je audvcje przyszłeJ<'O ~port. lek. 22,58 (L) Om6w. 
tygod1Jtia,_ 13.15 „Niedziela m 

1 

... rogr. lok. na jutro. 23,00 0Rtat 
wsi", 14.00 P<)gadanka mrnko. !11e wiadomo-Act, 23,10 Mur.yk:\. 
wa, 14,10 „Wiers:i:e i piosenki 23,50 ProgrRm na jutro. 24,00 
dla dzieci". 14,30 Ludowe p 'e. ZRk<>ńczooie Rnd:vc.ii i Rymu. 

--- ----=.-------------------- ce., Wosik i Łucrek. Grupa ta 

Pięściarze akademicy przed WYJ. azdem zaliczona jeet do ewłówki ko-

··~ ~~~ .. 
. \ '. . 

t • • I . .• , . . I . . . ' 

W dniu 17 bm. t-0 jest w nie 
dzielę odbędą się poranka filmo 
we w następuj~cych kinach: 
BAt.TYK - -godz. 9,30, 12 
MUZA - godz. 9, 11 
POLONA - godz. 9, 11,30 
PRZEDWIOśNIE - godz. 9, 11 
ROMA - godz. 9, 11 
TATRY - godz. 9, 11 
WISt.A .- godz. 9, 11,30 
WŁOKNIAZ - god-z. 10, 12 

WOLNOM - godz. 9, 11 
ZACHĘTA - godz. 9, 11 

ADRIA - „Wołqal Wołqal 
qodz. t6, 18, 20. 
film dozwolonv dla młodzieży 

l3.AL'.rYK - „Młoda Gwardia" 
I seria 
godz. 16, 18,30, 21 
film dozwolony dla młodzieży 

l3.AJKA - ,.Krążownik W .r<!g" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla mł:Jdzieży 

GDYNIA - Program Aktu!llno 
śei Kraj. i' Zagr. nt' 30 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19; 20; 21 

BEL - (dla młodz.) ,,Kulisy 
Ringu" 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Nikt nic n:e wie" 
godz. 18, 20 
f ' lm dozwolony dla młodzieży 

• 

POLONIA - „Ullc11 Granle7· 
na" qodz. t5.30. 18. 20.30 
film dm:wolonv dla młod7i„żv 

PRZEDWIOśNIE „Zloty 
Kluczyk" 
godz. 16, 18, 20. 
dozwoJo.ny dla młodzieży 

ROBOTNIK „Narzeczone 
z Turkmenii" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz; eży 

ROMA - ,,Opowie~~ o prawdzi 
wym człowieku" 
god.z. 18, 20 
dozwolony dla młodr.eży , 

REKORD - ,,Mali detektywi" 
dla młodzieży ii:odz. 16 
„Czwarty peryskop" ~ 
godz. 18, 20 
dla młodzieży dozwolony 

STYLOWY - „Krwawa Wen­
detta" 
godz. 16, 18, 20 
dla młodz;ieży dozwolony 
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Daleko od Moskwv 
· Wreszcie zdobyła się na odwagę: „Wasyli Maksy­

mowiczu (nie nazywała mnie po imieniu, a ja nie wi.em 
dlaczego, uważałem to za normalny objaw) nam z Ko­
st:tie 1 brak '.!.ebie. Żyjesz z nami, ale ciebie nie ma. Tak 
rie może być dłużej, prosimy, abyś zwracał na nas :więk· 
sz<, uwat?~- Zrób tak, ażebyśmv mogli choć na pewien 
czas razem gdzieś wyiechać. Pobędziemy sobie w trójkę 
i znów się do nas przyzwyczaisz". Słowa iei zr..,'"Tliałv 
mnie i po raz pierwszy zamvśliłem s;ę nad tvm. ze żyie 
jakoś niedobrze. W tym czasie zakończyłem właśnie 
pewną budowę i dostałem urlop. PoiechałeM z nimi n<' 
wieś, do jej ojczyzny, na Białoruś. Nie miałem tam ani 
pr&cy, ani przyjaciół. tylko żona svn i bialorosviska 
wieś. Zabrałem z sobą staluITT i książki o malarstwie -
i pracowałem nar tvm. co było w młodości moją na­
miętno~cią. 

Chociaż Batmanow starał się panować nad sobą, jed­
nakże westchnął. Westchnienie to, przeszyło Tanię, jak 
gdyby nóż. 
.....- Obecnie ze wzruszeniem wspominam czas, przeżyty 

larzy amatorów Francji. 
do Budapesztu * • • 

Centra.la AZS zwróciła. się dol Dla za.wcdników ty.::h zosta. Do Komi.tefu Organizaey,jne. 
PZB o wyzna.czenie • bokserów nie z• ga.nJ.Zowany obóz w AWF go napływaJą. nagrody dla ucze 
akademików lub uczniów na a. st.ników Wyścigu Dookoła Pol. 
ka.demlckie m!strzcstwa śwla. który będzie trwać od 25 bm. ski. Oprócz ,,Dziennika l..6dz. 
ta, które odbędą się w Budape. do dnia wyjazdu. kiego", na grody z.głosiły okrę-
szcie w dniach 14 - 28 sierp. gi olnt,vi1ski i śląslii. Wojewą. 
nia. Ostateczny skład na wyja.zd da śląski ofiarował wspa'u ·aly 

PZB wyznaczył następują. do Budapesztu zostanie ustalo. radioaparat dla pierwszego ka. 
cych za.wodników ( w kolejno. ny po zakol1czeniu ob<>zu. lal"m w Katowicach. 

śWIT - „Mę~yźni w jej ży. 
ciu" 

ści wag): 
Wo!niak, Cza.jkowskt, Bazar- -----------­

nik, Panke, Kazimierczak, Grze LJ h I 
lak, Koteczo, Rutowski, rezer- ŚmieC nij Się. 

GŁOS 
or1an t.6dzllleco Komitetu 
l Wo.lewódzkle10 Komitetu 
Polskie) ZJednO<'ZODeJ ParUI 

god:r:. 18. 20 
dnzwo}ony o<1 ]Rt 16 

TATRY - ,.ZawiE>ja." 
~n~~. 16, 18, 20 
f'lm dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA - „Tr11ciczt1y po§cig" 
god:i:. 17, 19, 21 
niooozwolonv d~:\ mlodz'eży 

WISŁA - „Młoda Gwardia" 
Mria J 
godz. 15,30. 18, 20,30 
film dozwolony dla młodzieży 

WŁ6KNIARZ „Pocałunek 
na. stanionie" 
godz. 17, l!>, 21 . 
dozwolony dla młodzieży 

WOLNOśO - „Tragiczny po. 
śc~g" 
godz. 16, 18, 20 
niedo-...,olony dla młodzieży 

ZACHĘTA - „Pod.róż w nie. 
znane" 
godz. 16, 18,30, 21 

wowi: Gumowski, Kruża, Cebu. 
Ja.k, Flisikowski. 

Wiosenna runda 
mistrzostw piłkarskich 

ZSRR zakończona 
W ostatnim meczu piłkarskim 

rundy wio!<enne.i o mistrw~two 
Zwię.zku Radzieckiego drużyna 
CDKA pokonała moi<kiewsk!ego 
„Spartaka" l~O (1:0). 

Mistrzem runov wio~ennej 7.0 

stało moskiewskie „Dynamo". 
zdobywając w 17 1!'1":tch _ 3 (1 

pkt. i st. b-r. 45 :8. Leader prze 
grał t ylko jedno ~potkanie z 
„Dynamo (Lenimgrad). 

Drugie miej~~ w tabeli za j 
mu.ie zeszłoroczny mistrz 
CDKA - 17 gier, 27 pkt. st. 
br. 49:17, trzecie - leningradz 
ki „Zenit" - 25 pkt. 

D-04708 

z nimi na wsi, ale wtedy... Nie moglem długo wytrzy­
mać, ten tryb życia znudził mi sie iuż po miesiącu . 
Czego mi było brak? Chyba nie ro7.rywek lub pracy. 
Fo ruchliwym żvciu na budowie trudni') bvlo zadowolić 
się jedynie clenlem rodzinnvm I odetchnąłem z za­
dowoleniem. $?dy otrzymałem terminowe wezwanie z 
Moskwy... Anna nie powiedzh1la mi żadnego przykre~o. 
słowa. niP robiła wvrzutów. ale widocznie zroromi;:1lll. 
że odieżdżam z zadowolen:em.„ Przvnomniałem sobie 
tylk:o ten ierl 0 n epizod. PrzPrl or?:viazrlem tutaj. po­
jerhalem na Krym tvlko na iedną dobę. I od tej chwili 
fuż ie~ więcei nie widziałem.„ 

- Znaida się, Wasyli Maksymowiczu - gorąco za­
pewniła Tania. 

- Nie. nie znajdą się. Svna nie ma. Umarł. A jak 
sii;- 2'biei?ną nasze droai z Anna - nie wiem. Obawiam 
się. że nie wróci do mnie... Proszę mi powiedzieć. dla­
cze~o naiiiroższe zaczynamv cenlć dopiero gdyśmv ie 
utracili? Obecnie. iak tvlko iestem sam. nrzvoominam 
sobie tysiące rodzinnvch szczegółów. Utkwiły w pa­
mięci, a dawniei nawpt irh nie spostr7egałem.„ 

Tania milczała ~ryząc war~i i ~tarała się nie uromc 
łez. Obawiała się. że ten duży i skomplikowany czło­
wiek zawstydzi się szczerości i oowie coś ~zorstkiego. 
oełne~o ironii. 

- Macie zdaie sie dwadzieścia czterv lata. Taniu? -

...... ... ... 

- '1\-lówiłam cl tyle razy, 

żebyś w pn;edpokoju wycierał 

nogi. 
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znó"Y _przemówił Batmanow. - Radze z całej duszy 
uwazme rozpocząć osobiste życie Niechaj historia po­
dobn.a do mojei będzie dla was przestro~ą... Prawda, 
Załk~nd powiedział mi kiedyś „Ty ieszcze ułożysz swo-
1a. p10snkę":„ Ale spróbuj żyć od nowa, kiedy masz 
Juz czterdzieści trzv lata!.„ 
, N~stąpiło milczenie. nad wyraz przykre dla Tani. 
N.a lezał? coł. powiedzieć. lecz nie znajdowała odpowied­
ci : ~h. slow: banalne frazesy pocieszenia byłv nie na 
rrne1sr.1:1· Prz:'(Padkowy postój wvbawił ją z przykrej 
~ytuacJ~· San : ~ przestałv się kołysać, szarpnęły raz 
1 drugi, wreszcie zatrzymały się. 

ROZDZIAŁ DWUNASTY 

Oto skraj świata! 

A?un zosta! za n imi. Batmanow już drugi dzień ze 
sw01m orszakiem posuwał sie wzdłuż ostatnieito na kon­
tynei:icie odc_inka-punktu Merzlakowa. Dalej leżała 
c eśnma. za mą, wyspa Tajsin. 

Coraz części ej i częściej pasażerowie wychodzili z sań 
szli pieszo Tm bardziej zbliżali się do celu tvm bar­

ri Żie1 ~idać. było. i e punkt ten bardzo pozostał w tyle, 
~hoc1a z powm~en był ra~zei wyprzedzi ć :nne: leżące już 
za Ad~nem, . me doznał zadnych oerturbacii zwiazanvch 
ze zmiana kierunku trasv . 

ł 


